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Po upadku Wekerlego. 


Lwów 29. grudnia. 
jabinet Wekerlegu należy zatem stanowczo 
eszłości. Prezydent ministrów przyznał 
rze: i otwarcie na onegdajszem zebraniu 
nictwa liberalnego, że ministerstwo nie pu- 
jada zaufania korony, które jest bezwarunkowo 


se dla tego astepnje. W przyznaniu tem nie 
właściwie nic nadzwyczajnego i niespodzie- 


wanego, wszyscy od dawna już wiedzieli, że na | 


że ustąpienie gabinetu Wekerlego 


się zanosi, ) 

P tylko kwestją czasu, że ono nastapi raczej 

ydzej niż później, a przecież słowa prezydenta 
gabinsiu dziwne myszą wywołać wrażenie, i-nie 
Ba w stanie wytłumaczyć dzisiejszejna Węgrzech 
sytuacji politycznej. c" 

Dlączegoż gabinet stracił zaufanie do ko: 
p i czem się ten brak zaufania zamanifesto- 
RT? Jeżeli dr. Wekerle mówił dotychczas 

ang, a nie mamy powodu o tem wątpić, 
pr > > : F 
 «dówczas powinno się było wydawać, że korona 
 najzupelniejsze ma do będącego u steru gabinetu 
gaffanie — większe, aniżeli z wielu stron przy- 
 posaczano. Takim dowodem zaufania mogło być. 
 gożostawienie u steru dr. Wekerlego i całego 
wie gabinetu jego po śe odrzuceniu 
izbę magnatów reform kościelno-polity- 
 czuych i gdy wskutek tego cały gabinet podał 
się do dymisji, mogło takim dowodem być udzie- 
łonie sankcji trzem uchwalonym ustawom. W nor- 
sh warunkach tego rodzaju objawy ze stro- 
ny vrony absolutnik inaczej nie możnaby tłu- 
czyć, jeno w ten sposób,. że stojący na czele 
państwa gabi:ct, rozporządzujący dostateczną w 
= prawodawczem+„większością, najzupełniej- 
szem cieszy čie korony zaufaniem. Owoż sto- 
sunki na Węgrzech stały się anormalnemi i nad 
zwyczajnemi, skoro mimo sankcji gabinet stracił 
sanfanie korony, skoro musi ustąpić właśnie w 
chwili, która powinna być największym jego 
tryumfem. 

Być może, że z czasem znajdzie się jeszcze 
więcej szczegółów na wytłumaczenie tego nie- 
zwykłego stanu rzeczy, który na razie mie jest 
je ze cajkien wytłamaczony. Dzisiaj można 
3 tyle skonstatować, że liberalne stronnictwo 
me, 1 wągierskiego w szowinizmie swoim poszło 
stanowczo za daleko — i to arówno pod wzgłę- 
dem politycznym, jak narodowym. Węgry nie są 
jedaslitem państwem narodowem, Brzje korony 
św, Szczepana zamieszkuj oprócz Madiarów także 
inne lady. Rządzące nwonniotwo nie chciało je- 
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etkin api mowy nie było-llatawa nando 
wościowa pozostała martwą litera. Owe parody 


czynają się jednak budzić do życia samoistne- 
ge ' upominają się O należne im prawa. Prąd to 
zł «s się dość silny 
wyczajnemi środkami asymilacyjnemi i centrali- 
tycznemi. Ale i pod względem politycznym będą- 
ce w większości sejmowej stronnictwo. poszło za 
daleko. Przyznajemy, że =& stanowiska ściśle 
kberałnego relormy kościelna - polityczne przez 
sejm uchwalone, przedstawiać się muszą jako 
ideał godny pożądania, fektem jest jednak, że 
narót węgierski i narody wraz z nim kró- 
lestwo węgierskie stanowiące, nie zaszły jeszcze 
v swoiin rozwoju i postępie tak daleko, aby po- 
a ję tych reform nieodzownie uczuwały. Owe 
reformy nie wyszły zatem — że się tak wyra- 
zimy — z dołu, nie wyrosły organicznie na 
glebie węgierskiej, ale zostały na ten gruut 
przeszczepione i ogół miał dopiero potem przyjść 
do poczucia ich błogich skutków. Na razie je- 
dnak szerokie warstwy ludności tego przekona: 
nia jeszcze nie mają i dla tego brak u nich 
entuzjazmu dla reform kościelno-politycznych. Ze 
zjazmu nie ma w sferach najwyższych, 

wo rzecz zupełnie naturalna. 
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Powieść współczesna 
przez 


Wiacenteo? hr., Tosca. 


(Oing dalszy.) 

Ruszyła ramionami i Podchwyciła. 

-- Jesl w fatalncn położenia? Drugą córkę 
o chce równie dobrze wydać, x majątkowo wydać 
ją już lepiej Musi. synowie rodzin "boją 
SiĘ losu... 33 A 
S Poryckiego. Nie jest on do pozazidroszcze- 
- O0lteawał sięddoktor poważnie. 
— Właśnie l-ta jest |v2yczyna choroby pi- 
ma Jana. On bowiem jest przytem żółciowy, 3 
tak przez życie zepsuty. 4 
> — Naturalnie ~ podekwycił doktor — jeśli, 
pani mówisz, katastrofą % jego życiu było 
tuknięcie talerzem.. ? 

— O, tak! Cóż dopiero hrabią zięć, które- 

go cheg co rok licytować. 

— Więc pani wiesz wszystke ? = zawołał 
łody mężczyzna. 

— Mniej więcej. Ça se sait. Pan Jan nie 
fozumie takich okoliczności. Onby wolał wszy: 
tko, niż tę ciągłą minę nie mogących się jug 
grujnować Poryckich. Tutaj błyszczą, pani Ja- 
owa chodzi w brylantach, króre warte są sto:y- 
iąsY, A tam... 

Licytują zięcia... 
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wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Konsekwencja zaś tego stanu rzeczy ? Mowa 
dr. Wekerly'ego w klubie liberalnym jasną na to 
pytanie daje odpowiedź. Wekerle należy do hi. 
storji. To jedno tylko jest pewnem. Mgła taje- 
mwnicy osłania jednak dalsze losy zarówno stron- 
nictwa liberalnego jak w ogóle wszystkich sto- 
snnków zalitawskich. Na zamkn  hudzińskim, 
gdzie od dwóch dni rezyduje król, ruch nadzwy- 
czajny. Dyguitarze państwa i kościoła, mężowie 


stanu i politycy, mialstrowie i paulameptarzyści | 


przychodzą i odchodzą po krótkiej sudjencji u 
sróla. Król wszystkich słucha, u wszystkich się 
informuje, wszystkiech rady zasiega, ule jaka be- 
dzie decyzja tego nikt jesacso naturalnie nie 
wie. Stronnictwo liberalne stoi na stanowisku, 
że każdy następny rząd musi pójść śladami po- 


przedniego, że o odroczeniu wprowadzenia 
w życie i urzeczywistnienia ustaw kościelno 
politycznych jaz uchwalonych i  sankcjono 
wanych, aui mowy być nie może, jeżeli ina- 


czej stronnictwo liberalne nie ma przejść do opo 
zycji Wynika z tego, że następny rząd musi 
także wyjść z łona stronnictwa liberalnego. Nie 
wszyscy jednak podzielają pewność, że istotnie 
tak będzie. Przeciwnie. iXozpowszechnione jest 
mniemanie, że po upadku Wekcrly'ego nastąpi 
na razie stan przejściowy. A potem? 


Asanacja miasta Przemyśla. 


W skutek złego stanu stosunków zdrowo- 
tnych w niektórych częściach miasta Przemyśla, 
zarz ,„dziło namiestnictwo, z inicjatywy komendy 
X. korpusu, jeszcze w roku 1590 zbadanie komi- 
syjne stosunków sanitarnych i budowniczych 
miasta Przemyśla. Skutkiem badań tych, okazała 
się potrzeba regulacji miasta, « w celu przepro- 
wadzenia jej uznano za komreczne zburzenie 43 
domów. Rada m. Przemyśla uchwaliła w gru- 
dniu 1891 r. plan regulacji miasta Hrzemyśla i 
wniosła do rządu i rady państwa petycję o wy- 
danie ustawy, mocą której uwolnioneby były 
domy nowozbudowane, w miejsce budynków, na 
zburzenie przeznaczonych, w celu poprawy sto- 
sanków zdrowotnych miasta Przemyśla, od poda- 
tku domowo czynszowegu ma przeciąg lat trzy- 
dziestu. 

Rząd oświadezył gotowość przychylenia się 
do tej prośby v tyle, iż byłby skłonnym wyje- 
dnać w drodze ustawodawczej (dla wymienionych 
nowych budowli uwolnienie od podatku domowa 


która to cyfra wyraża wysokość ofiary, j+ką kraj 
poniesie, jeżeli sejm do prośby reprezentacji mia- 
sta Przemyśla przychyli się i jeżeli zburzenie 
wszystkich 42 domów i postawienie w ich miej- 
sce nowych istotnie w ciągu 5 lat dokonanem 
będzie. 

Wobec uznanej konieezności zburzenia wspo- 


mnianych domów dla poprawienia stosunków 
zdrowotnych missta Przemyśla, w które kon 
centruje się jsko miejscu fertecznen: dużo woj 


ska, dale; webos ekeliwzności, iż rzad uwelnisnie 
tych domów od podatków państwowych uczynił 
założnem od uwolnienia ich ed dodatków Ba fun- 
dusz krajowy i pedatków i dodatków gniinnych, 
a w mteresie hraju leży jak najryehlejsze upo- 
rzątkowanie stosunków sanitarnych  wigkszych 
miast, stających się częstokroć ogniskami epide- 
mji, wydział krajowy przedłożył sejmowi ustawę 
o uwolnienie tych domów od dodatku do poda- 
tku na rzecz tundnszu „krajowego, tudzież od 
wszelkich podatków i dodatków gminnych na 
taki przeciąg czasn, na jaki budowle te odnośną 
nstawą państwową uwaluione będą od państwowe 
go podatku dumowo czyuszowego. 
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ES 
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Nulla dies sine linca. Każdy dzień przynosi 
nam obecnie wiązankę nowych wiadomości z pod 
rządów cara Mikołaja li. Dalecy jesteśmy od 
tego, ażeby owym wieściom nadawać zbyt wiel- 
ką doniosłożć, bądź co bądź jednak świudezą 
one v pewnych zmianach na lepsze i chotby 
tylko z tego względu zasługują na zanotowanie. 
Ze w podobny sposób zapatrują się także inne 
pisma polskie, dowodem tego słuszne uwagi, ja- 
kie znajdujemy w Nowej Reform e. 

nAmiany w osobie wysokiego dostojnika 
w Warszawie — pisze Reforma — nie lekcewa- 
żymy wcale, leez dalecy jesteśmy od złudzeń 
i uchronić od nieh chcielibyśmy tych przed- 
wczesnych zwiastunów nowego rzekomo „kursu“ 
w zaborze rosyjskim, którzy już naprzód zgła- 
Szają swe pretensje do zasług wobec społeczeń- 
stwa polskiego za to, że wpływami swemi, natu- 
ralnie zakulisowemi, ten „kurs“ wywołali. 

Car Mikołaj 11. nie powinien zatrzymywać 
się w poławie drogi i zadowolnić się dymisją 
Hurki, a nominacją hr. Szuwałowa w. jego miej- 
sce, jeżeli okazać chce ludności polskiej to po- 
czucie sprawiedliwości, jakiego każdy poddany 


894. 
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właściwych w ustach nowo kreowanego feldmar- 
szałka. Do oficerów załogi warszawskiej powie- 
dział Harko dwuztacznie i z przekąsem „Słażcie 
wiernie 1 z poświęceniem nowemu carowi, a na 
stare lata tak samo będziecie nagradzani i wy- 
różniani, jak ja zostałem nagrodzony.* 

Do Apuchtina, który przybył do zamku na 
czele przedstawicieli oświaty rosyjskiej w War- 
szawie, Harko powiedział między innemi, zaleca- 
jae niejako w swym testamecie politycznym rus- 
zylikację ludu polskiego za pomocą szkoły: 

„Nu szczególną uwagę zasługuje niższe wy- 
kształcenie: w szkołach początkowych uczy się 
lud prosty, a ou to właśnie jest, że tak powiem, 
solą ziemi ua tuiejszych kresach, i dlatego dzia- 
łalność zarządu nankowego powinna być szcze- 
gólnie zwrócona na kształcenie go w duchu zje- 
dnoczenia z całą Rosja.” 


+ 

Z Warszawy piszą do Dzien. Pozn.: 
Wyrazem niezadowolenia z łaski carskiej ze 
strony Ilnrki, który przecież czuje, że go skrzy- 
wdzono moralnie, jest obecny jego stosunek 
do wiełkich książąt, Jak mi donoszą z Peters- 
burga i to 7 pewnego Źródła, dwóch wielkich 
książąt posłało Hurce telegramy, winszujące go- 
dności ieldmarszałkowskiej. Ilurko, odpowiadając 
i dziękując za pamięć, do wielkiego księcia 
Włodzimierza. stryja carskiego, a zarazem do- 
wódcy całej gwardji i petersburgskiego okręgu 
wojskowego, między innemi w swoim telegramie 
użył takiego wyrażenia: „Zełamja waszewo wyso- 
| czestwa skaricjemnie ogorceili cziem utiesgili“, eo 
znaczy: „życzenia waszej książęcej mości raczej 
mnie zasmuciły, niż ucieszyły*. Otóż to wyraże- 
nie było przedmiotem licznych komentarzy w 
sferach wojskowych petersburgskich; brano za 
złe Hurce, iż się ośmielił niejako pośrednio 
zaoponować przeciwko łasce monarszej. Podobno 
nowy car rozgoryczony jest na Hurkę za czyny 
beztaktu, popełnione w czasach ostatnich, Wiecie 
jaa o owej sławnej mowie w dniu 2. listopada 
do deputacji; w mowie tej dawał niejako wska- 
zówki młodemu monarsze, jak ma postępować ; 
pisałem wam o zwymyślanin deputatów, chcą- 
cych jechać z kondolencją do Petersburga; fakt 
wojny z księżmi o przysięgę homagjalną w języ- 
ku roayjskim wbrew konkordatow! z Rzymem, 
podniesiony przez całą prasę europejską—wszy- 
stko to miało skłonić cara do nagrodzenia Hurki 
jedynie jako żołnierza, lecz nie nagrodzenia jego 


j od monarchy s-cjego ma najzupelniejłze prawo | rodziny. Tytuł feldmarszałka z pensją roczną 
czynszowego pod warunkiem, żej domy te w wyczękiwać; w przeciwnym razie, g «raz | 2400W_ rubli jest nagrodą osobistą; tytuł zaś 
ciągu pięciu lat —- licząc od dnia wejścia w | giro Szuwałowem uęzać się dały” Lmiany.| lygqiego i danie, jako donacji, dóbr lubarto- 
wykonanie msjące: się wyjednać uglawy, bedi w ząstosowanin stguiuu "rzĄdŚW Frzekajchyj ask img było ; 


zostanie na tea $am przeciąg Czasyjsakia uwoł- 
nienis od dodatków krajowych i jęminnych du 
wymienionego podatku państwowego 

W myśl tej decyzji Prąd. posetis rada 
gminy m. Przemyśla uwolnić 6d podatków i do- 
datków gminnych zbndować się mające domy 
w miejsce 42 budynków, przeznaczonych na zbu: 
rzenie, a to na przeciąg lat 20, pod warunkiem, 
iż domy te zostaną wykończone w przeciągu lat 
5, licząc od wejścia w wykonanie ustawy, uwal- 
niającej je od państwowego podatku domowo- 
go, i wnieść do wydziału krajowego petycję o 
wyjednanie u sejmu ustawy, uwalniającej te domy 
od krajowych dodatków do podatków na prze- 
ciąg lat 00. 

W załatwieniu tej prosby, wydział krajowy 
przedłożył sejmowi projest do ustawy, któraby, 
unalogieznie z uchwaloną dla miasta Lwowa 
ustawą, polepszenie zdrowotnych i budowlanych 
stosunków Przemyśla umożliwiła. 

Podatek państwowy domowo-czynszowy od 
42 na zburzenie przeznaczonych domów wy nosił 
w roku 1898 kwotę 5.704 zł, dodatek krajowy 
zatem, licząc go w obecnej wysokości 65 ct. od 
1 zł. podatków bezpośrednich, wynosi: 3 707 zł., 
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osobię Szuwałowa a jego indywiduslizym zapa- 
trywaniom. System rządów utoli, przeź Aleksan- 
dra All do ziem polskich wniesichy, tylko 
nowemi ukavini jego syna i następcy .zmienio- 
ny być możę — i na ukszy te czekamy z nie- 
cierpliwością." 

CH ia * 

Ustępujący jeneral-gubernator Hurko wyje- 
chał już z Warszawy w srode d. 26. grudnia 
za granicę przez Aleksandrowo. Odjazd był uro- 
czysty, przyczem wojska załogi warszawskiej 
pierwszy raz oddawały liurce honory marszał- 
kowskie. klnrko wyjechał wraz ze swą małżonką, 
żegnany konwenansowemi oznakami czci ze stro- 


ny oficerów, s ni pożegnaniami urzędni- 
ków karjerowi iutkiem  rozstających 
się ze swym opit i protektorem, i prze- 


kleństwami ludności warszawskiej, z radością po- 
syłającej mu krzyżyk na drogę. 

Przed wyjazdem z Warszawy Ilurko przyj- 
mował liczne deputacje od wojska i od rozmai- 
tych dykasteryj urzędników cywilnych i miał 
przytem kilks charakterystycznych przemówień, 
nie wolnych od złośliwych aluzyj do nowego 
cara 1 jego wdzięczności, nietaktownych i nie- 
mo TUE OEEC U 


Was Lwewie: 


miesięcznie 
Za przesyską ds domu miesięoznie. £O ot. 


śpiechem—-miał olśnić nowym blaskiem ich blich- , 


trową egzystencją. Pan Jan tak dba o te 
ry, o.. Ah! gdybyś mógł wymyślić coś coby 
wu zdrowie przywróciło. Dziś będę u nich. Je 
ferai volre (loge. Ja tobie tylko doktorze zawdzię- 
czam moje względne zdrowie. Jeżli mnie wy- 
bawiłeś od tych migren, dlaczegoż byś jego 
nie miał uwolnić od tych cierpień .. 
— Zołądkowych ? 
ES ce, quil parait... 
Doktor zamyślił się i dalej pomuskiwał tyl- 
ko wąsika, spoglądając z ukosa na panią 
Wandę. 
— (na - myślał zrobi moją karjerę w tem 
imieście, petrzebującem widocznie doktora --: un 


pozo- 


| 


médecin du mende, jak się wyraziła. On był ta- 


kim i nice mylił się, wybierając Warszawę, 
arenę debiutu. To towarzystwo 
jego klientka 
Pan Jan, potrzebowało innych doktorów. nie ta- 
kich, jakiem był sławny Stypulski, 

, = Bo cóż -— zapytał po chwili pani Cho- 
ryńskiej -— taki Stypulski? Jestże on w stanie 
zrozumieć organizm żellemeni rajfine, jak pana 
Jana, sądząc Z pani „A 


jako 


ZEM 1 opisu ? 
B= Polu . Voilà t1 Musisz go leczyć — za- 
wołała kobieta z radością — Ci doktorzy nie 


mają pojęcia o naszych organizmach. 

— kin de secie! — z uśmiechem dorzucił 
doktor i wstał z krzesła, zabierając się do wyj- 
ścia, z tą swobodą i elegancją, właściwą tylko 
wicikim pauom i wielkim szarlatanom. 

IH 
godzin później w gabinecie pana Ją- 
prócz niego pani Choryńska i pani 


Kilka 
na bawili 
Matylda. 


Skorupski wiedział na swym fotelu widocznie 


I jeszcze cierpiący, ale wyświeżony. 


cierpiące, jak | 


przy nim siedzącą, jak opisywany , z pewną osobą, co do Poryckieh bardzo dobrze 


i 
| 
| 
| 
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| ożywionej dyskusji. 


A Q 


Wszyscy troje zdawali się być po 


długiej i 
Olbrzymia lampa majoliko- 
wa, stojąca na stole, oświócała zmęczone pracą 
myśli, oblicze pana Java, zalterowaną, namiętną 
twarz jego żony i rozprowienione, choć już me 
młode, ule świecące Gczy pani Wandy. 

Po długiem molezeniu, noszącem cechy od- 
poczynku koniccznego po wyczerpaniu jakiejś 
spornej materji, zabzała głos pani Choryńska, 
zwracając się do zgnębionego pana Jana swą 
zwykle pogodną, a tryuiafującą wieczora tego 
fizjognomją. 

— Znasz, kochany pan — mówiła swym 
młodym organem — moją dyskrecję? Nie mię- 
szam się nigdy do tego, co mnie nie obchodzi. 
Nie radzę, gdzie mnie o radę nie proszą. Igno- 
ruje, 0 czem mi nie donoszą. Ale... chciałeś ? 
Wiedz wreszcie! Dziś właśnie mówiłam o tem 


poiniormowaną, wpływową i... 


— kimże ? podchwyciła zanie ; 
jaż pani Maty kla. 4 eragi 
— Wiesz! droga czemprędzej odparła 


przyjaciółka -~ że nigdy bajek nie robię. Dość 
wam będzie wiedz eć, że osoba ta — tą zmieniła 
ton 1 zaczęła cedzić — jest za Poryckimi, pote- 
pia was, potępia ciebie, panie Janie... vous com- 
prenez, jaką z nim stoczyłam walkę ? Chrypki 
dostałam... 

Pan Jan się uśmiechnął wyrazem wymuszo- 
nym, bo mu gię śmiać nie chciało, ale właśnie 
dlatego chodziło mu z jednej strony o niepoka- 
zanie ogromu zgnębienia i irytacji, jakich dozna- 
wał, a z drugiej © niestracenie w oczach świa- 
towej damy reputacji dżentelmana, który dawno 
zdystansował wszystkich Anglików, dumnych z zi- 
mne jsztuki panowania nad sobą. Uśmiech ten pełen 
kokieterji, zabytek swobodnej przeszłości, pomar- 


zzg | „Bluszcz 


tai giężko chory, iż może tdłużej, niż rok 
będziej się cieszył buławą, nagroda więc carska 
za rok razem z nim zejdzie do grobu 1 żacna 
rodzina Hurków pójdzie w zapomnienie. 
= 
* w 

Mosli. Wiedomostiam aawtórował i Syn otie- 
czestwu, a dała mu powód iluminacja Warszawy : 
„Warszawiacy świętowali dymisję „srogiego* ad- 
ministratora. Do wszystkich komedyj polskich 
przywykliśmy już dostatecznie. Polacy są sprytm 
i chytrzy, lecz kiepscy dyplomaci, a sprytem 
i chytrością nie maskują wcale swych zauiarów. 
Przydawać znaczenie warszawskiej „manifestacji* 
byłoby niesumiennością. Za to dzieciństwo nale- 
żałoby ich postawić do kąta. Hurko przy całej 
swojej srogości, nie chciał „giąć w troje” 1 na- 
dziewać czasem „jeżowych rękawiczek“. Jednego 
nie dopuszczał były jenerał gubernator tj. rozpu- 
szczenia. Dlaczegoż myślą Polacy, że nowy je- 
nerał gubernator, kimby on nie był, do tego do- 
puści? Dlaczego myślą, że po odejściu Hurki 
staną się obywatelami osobnego Królestwa Pol- 
skiego? Każdy rozsądny rosyjski jenerał guber- 
nator w Warszawie, będzie się trzymał systemu 
Haurki. Czy nie zawcześnie wypadkiem cieszyli 
się Polacy?“ 


miesięcznie 


- 


| Szczył niemiłosiernie twarz pana Jana. On jeden 

nwydatniał wiek tego mężczyzny, który swego 
oblicza przed zmarszczkami z sukcesem bronił, 
póki się ono do śmiechu nie ściągało. Pan Jan 
o tem wiedział i śmiać się od pewnego czasu 
już nie lubił, stąd też uśiniech jego krótki, nie- 
ca przedstawiałby dla fizjologa całe stu- 
jum. 

— Z kimże? — zapytał, — Jeśli pani ba- 
jek nie robisz, to ja... 

— Oh! — zawołała z kokieterją pani Wan- 
da. — Jesteś pan dżentelmanem z krwi i kości 
i zrozumiesz mnie. Jeśli wam nie powtarzam na- 
zwiska tego pana... to.. 

Więc to pan był — podchwyciła pani 
Matylda. 

— To nie dlatego — kończyła dama — że- 
bym wam nie ufała, tylko dlatego, że jestem 
niezdolną do uczynienia rzeczy mi wstrętnej. Wszy- 
stko powiedzieć można, ale les noms,.. przysłowie 
panie Janie ? 

— Nomina sunt odiosa... 


— (diosa... voili —- podehwyciła. Dość ci 
więc będzie wiedzieć, że ten pan, to jegomość 
wcale poważny, wpływowy, mający szerokie sto- 
sunki i wielką finezję... um homme... 

Urwała, bo Skorupski bladł w oczach, 
a pani Wandzie o to tylko chodziło. Znała ona 
jego niesłychaną drażliwość pod względem tego, 
coby ktokelwiek mógł jego osobie zarzucić. 
Wprawdzie mogła go łatwo pocieszyć, mówiąc, 
kto był tym człowiekiem, wtrącającym się do 
Jego prywatnych stosunków, ale wstrzymała się, 
bo znajdowała dnia tego pewną przyjemność 
rzadko ją opanowującą w dręczeniu przyjaciela. 
Pan Jan za ludzi uważał tylko salonowców, 
a salonowey prawie go uwielbiali. W tem pole- 
gało udręczenie, iż przyjaciel jej Dzierzysława- 
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Z Chersońskiej gubernji donoszą 14. gradnia: 
Unitów, zostających na wygnaniu w gubernji 
Chersońskiej i Tauryekiej, zawezwano do kance- 
larji zarządu gminnego, gdzie pytano ich, czy 
złożą przysięgę na wierność nowemu carowi. Od- 
powiedzieli, że tak, i proszą o księdza dla przy- 
jęcia od nich przysięgi. —- Kazano im iść do 
cerkwi, albo przysiegać przed popem w kance- 
larji 

— Pragniemy wykonać przysięgę odrze- 
kli i dochować jej tak wiernie. jak dotychczas 
kościołowi naszemu, lecz. będze katelikawi, pray- 
sięgi przed popem wykonać nie możemy. 

Skrzyczano ich, ZAgrOŻoNno wysłaniem do 
Orenburga i wypędzono z kancelarji. 

kuj * 


* 

Uwagi godne są komentarze, jakiemi zaopa- 
truje prasa rosyjska mianowanie hr. Szu wa- 
łowa jenerał-gubernatorem warszawskim. 

Nowoje Wremiu powiada, że stanowisko 
jenerał-gubernatora warszawskiego może być i 
bardzo trudnem i bardzo łatwem. Sztuczne 
etnograficzne przerodzenie się ludności polskiej w 
kraju przywiślańskim, u tem bardziej przyma: 
sowa rnssytikacja, na którą często w zagra- 
nicznych pismach polskich dają się słyszeć 
tendencyjne narzekania, nie wchodzą w widoki 
polityki rosyjskiej w kraju, w którym przeci- 
wnie dotychczas troszczyć się trzeba o ochro: 
nienie przed przymusową polonizacją pozostałych 
tam szczątków ludności rosyjskiej. Ale władza 
rosyjska oczywiście nie może i nie powinna wy- 
rzec się politycznej russytikacji kraju, jeżeli 
się można tak wyrazić, mowiąc o systemie 
Milintyna. 

Dziennik ten robi uwagę, że przy wykona- 
niu tegoż zad.nie byłoby rozstrzygniętem, gdyż 
masa skłania się daleko bardziej ku spokojnej, 
pokojowej pracy, ku otwierającej się dla niej 
możliwości i zadowolenia i ekonomicznej sa: 
moistności, niż ku lekkomyślnym i wcale dla niej 
nawet nieponętnym  konspiracjom i .wanturom 
politycznym 

Nowosti powiadają, że ludność Królestwa 
Polskiego zyska w hr. Sauwałowie bardzo wy- 
kształconego i humanitarnego administratora 
uosobienie gentlemana, zdolnego do wprowadze- 
nia pokoju 1 życzliwości we wszelkie stosunki, 
zmierzające do 
Rosją. 

Biri. Wiedomosti zaznaczają, że pobyt hr. 
Szuwałowa w Berlinie przypadł na czas zasto- 
sowania przez cesarza Wilhelma nowego kursi 

LE maddkabiek ich. Ao analog" otenowi 
rosyjski miał niezawodnie możność prze- 
niknąć pobadki. jakiemi się przytem powodował 
cesarz niemiecki. . 

Petersb. Wiedomosii piszą, że hr. Szuwałow 
z wrodzonym mu taktem i uprzejmością w obej- 
ściu potrati w krótkim czasie wyjaśnić Pola 
czeństwu polskiemu dwie proste prawdy : że 
rząd rosyjski szczerze pragnie, aby Polacy pod 


warunków życia duchowego i materjalnego, 


skiego narodu nie 
ponieść uszczerbku. 


Wisły 


mogą nad brzegami 


Bułgarja w roku 1894. 


Siedmnasty rok to od czasu, jak Bułgarj 
rządzi się samodzielnie, ósmy zaś od wstąpien 
Koburga na tron. 


słych zdarzeń 1 wypadków. Z rajahów wytwo- 
rzył się naród rządzony konstytucyjnie, powoła- 
ny do obowiązków, jakie nakłada życie państwo- 
we. Oczywiście ta przemiana nie mogła się do 
konać raptownie z dnia na dzień. Pierwszy ko 


4 We Lwowie: 
kwartalnie LSO 
—BO a miesięcznie 50C 


rora w tym niezdradzonym przez nią kry 
tyku 
iunym mogłaby ona o nim rozmawiać ? 
Nastąpiło milezenic. Pan Jan spojrzał zna- 
cząco na żonę, aby zmiarkować, czy ta, orjenin- 


jaca się zwykle tylko grą jego fizjognomji, jej 


jedynie w swych subtelnościach znanej, pojmuje 
rozmiar katastrofy. 


— Słyszysz? — pytał wzrok jego — gwiat 


zaczyna się wtrącać w nasze stosunki. Świat ma 
coś do zarzucenia mnie... mnie! — który lat trzy- 
dzieści blisko byłem nietykalny, a dziś mam 
jak Achilles piętę t. j. Poryckich. : 

Pani Choryńska swym nad wyraz bystrym 
i przenikliwym wzrokiem, wytresowanym w świe- 
cie, podchwyciła spojrzenia małżonków i zrozu- 
miała je chyba, bo nieuchwytny, ale błogi wyraz 
okrasił jej rumiane oblicze. 

— A teraz! —- zawołała, — 
kwestją Poryckich, mes chers amis... 

— Owszem, — podchwycił, siląc się na po 
zory dobrege humoru pan Jan — ciekawy był- 
bym wiedzieć, cobyś pani, taka mądra, na na- 
szem miejsca zrobiła ? 

— Chcecie, bym była szczerą ? 


Wyczerpawszy 


— Najszczerszą | — zawołała pani Maty dać 
Pani Choryńska się namyśliła. 
-- Oh! — zawołała — cóż może być tru- 


dnego dla was? Nie ma czem sobie głowy za- 
przątać. Jeśli nie chcecie pogodzić się x Pory- 
ckimi... tu urwała. potoczyła badawczem 
spojrzeniem po obliczach kilkunastołetnich przy- 
Jaciół i ciągnęła — to napiszcie do papy... mamy... 
cioci jednej, lub drugiej... doublez le dot de 
Wilma . s 


(Cigg dalszy zastąpi). 
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szczerego zbliżenia Polaków z 


Jego władzą będący korzystali z najlepszych 


zarazem, że prawa rosyjskiego rządu i rosyj: 


ia ~ 
Historja jej z tego okresu pełna jest donio- p 
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cięzcy panowanie rychło dodało mn ciernie. 
Spełniły się znane słowa ks. Dondukowa-Korsa- 
kowa. Ale Rosja nic na tem nie zyskała. Spa- 
dek rejencji Stambułow Matkurow Żywkow prze- 
szedł na ks. Ferdynanda. Przewodnią ideą buł- 
garskiej polityki stała się emancypacja z pod su- 
prematu Rosji. „Jeszcze przez lat 50, rzekł 
Stambałow, musimy żyć oddzieleni od Rosji.“ 
W ubiegającym roku musiał i Stambułow, 
ten „faktyczny wielkorządca,* jak go nazwali prze- 
ciwnicy, ustąpić. Gdy kurtyna podniosła się na 
nowo, ujrzano całkiem odmienne widowisko. Przy 
tronie zajęli stanowisko wytrawni mężowie stanu, 
|| a ma nimi roil się znowu tłum spragnionych mio- 
du z rosyjskiego ula. „Pokój z Rosją“ zabrzmia- 
| ło na całej linji. Była to naturalna reakcja po 
l autokratycznych rządach Stambułowa. Miał on 
dłoń twardą i ciężką — nieraz ugniatał nią prze- 
ciwników bezlitośnie. Nazwano go antychrystem, 
gdy Bułgarja posypywała sobie skronie popiołem 
na cześć zmarłego Aleksandra III i jego na- 
stępcy. 
Próba nie udała się. [Nowi ludzie musieli też 
zaraz przyjść do przekonania, że jeśli kogo, to 
Rosję uważać należy za antychrysta Bułgarji i że 
ten, którego mylnie uważano w ostatnich cza- 
sach za jej antychrysta, miał przecie słuszność, 
przepowiadając, iż dopiero wnuki dzisieszej ge- 
neracji święcić będą mogły gody pojednania z 
Rosją. Russofilów sama Rosja pchała coraz bar- 
dziej na szlaki stambułowskie: mamy więc zno- 
wu dawne widowisko, przez nowych tylko akto- 
rów wykonywane. Wogóle inna widowisko nie- 
możliwem jest wśród kulis Bałkanu i gór ro- 
dopskich. O 
Wewnętrzny rozwój kraja musiał oczywiści - 
dażo ucierpieć skutkiem zmiany gabinetu. Zmia 
ny w korpusie urzędniczym, nieskończenie dłu 
gie obrady w sobranjn, kampanja przeciw człon- 
kom starego rządu — czyż taką pracę można 
nszwać pożyteczną? Spodziewać się należy, iż 
teraz po nowem skonsolidowaniu stosunków, wró- 
ci ład i spokój do gospodarki państwowej. Ga- 
binet konserwatystów i unjonistów nie kryje w 
sobie takich antagonistów, jakie miał gabinet 
koalicyjny Stoiłowa. Minęły czasy, gdy mini- 
strowie napadali na siebie nawzajem w swych 
| organach. Może wpływ unjonistów okaże się 
= dość silnym, by kraj zapomniał, że rządzą nim 
= konserwatywne żywioły. 
Kończący się rok dał Bułgarji następcę tro- 
nu. Dynastja w Bułgarji ma zadanie odmienne 
od zadań dynastyj w dawnych państwach. W Bał- 
> garji nie ma nie do salwowania z przeszłości ; 
= tam trzeba wszyztko na nowo zakładać. W Eu- 
ropie każda przestarzałość opiera się wyru- 
gowaniu; w Bułgarji zaś przy zakładaniu nowe- 
go gmachu można uniknąć starych błędów i rze- 
_ czywiście dom książęcy, któryby umiał sobie dać 
radę, potrafi tu do nadzwyczajnych doprowadzić 

rezultatów. Urodzenie się pierwszego księcia po- 

witała Bułgarja z niekłamaną radością; kraj 
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spodziewa się, iż mały dziś ks. Tirnowy, do- 
rósłszy, sprosta wielkim zadaniom, jakie go 
czekają. 
3 sejm. 


(2 posiedzenie 6. sesji VI. perjodu.) 
Lwów 29 grudnia. 
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‘Wydziały pow. Ksłusz, Zbaraż, Sanok, Bo- 
ia, o spowodowanie uwolnienia wyd«iałów po- 
wych od opłat pocztowych. — Wydziały 
ow. Zbaraż, Bochnia o zmianę przepisu mini- 

rjalnego w sprawie opustów przy wymiarze 
eżytości od przeniesienia własności, lub uży- 
wania nieruchomości. — Wydz. pow. w N. 
zn o subwencję na budowę części drogi Cze- 
-Jakóbkowice Witowice. — Wydz. pow. w 

Ame o odpisanie reszty pożyczki, zacią- 
= gniętej na budowę mostów. — Gm. Czerniszówka 
subwencję na utrzymanie nauczyciela. -- Gm. 
ska wieś i Bolechów ruski o subwencję na 
pwę nowej szkoły. — Gm. Babice i Il gmin 
licznych z zażaleniem na pobór szutru z ko- 
rzeki Soły, przez Ludwika Miedźwiedzkiego 
Mysowic. — Gm. Mukanie o ulgę w sprawie 
ztów opłacanych na szkołę — Towarz. opieki 
ej dła dzie i w Krakowie o odstąpienie 

szpitala $w. Ludwika w Krakowie. — 
fydział bursy św. Onufrego w Jarosłąwin o za 
pomogę. — Tow. gimn „Sokół“ w Tarnowie o 
wencję na budowę sali. — Wydz. Towarz. 
niej pomocy słuchaczów szkoły politech. we 
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DZIECKA. 


POWIEŚĆ 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy.) 
= Zrozumiał to Dawid, gdyż rzekł skromnie : 
| — Tak jest, łaska ta przypadła w udziale 
potrzebuiącemu jej, tem więcej też umiem ją 
ocenić... Dotychczas byłam bardzo nieszczęśli- 
po Z radością też witam tę zmianę losu, nie 
dla materjalnych korzyści, ale że teraz będę 
mógł bez zarozumiałości ufać trochę więcej w 
 awoje własne siły i wartość osobistą .. Nie umiem 
wypowiedzieć , jak bardzo jestem szczę- 


.. 


śliwym. . 
„Mówiąc to był wzruszonym, że Ludwika 
"POR nań ze zdziwieniem. Zdawało jej się, 
że zwracał się wprost do niej, i że ta ufność 
w pomyślną przyszłość zapowiadała jakieś przed- 
sięwzięcie, któreg» celem ona była... Dlaczego 
właśnie w tej chwili wyrazy te nabierały nie- 
„zwykłego znaczenia? — nie wiedziała. Po raz 
pierwszy Dawid okazał się swobodniejszym w jej 
obecności. Nigdy nie przyszło jej na myśl, aby 
ten podwładny jej ojca mógł być nią zajęty, a 
przecież w tej chwili w tej altance, wśród za- 
pachu róż rozkwitłych, pod ożywczemi promie- 
niami słońca, nabrała nagle pewności, że ten 
biedak kochał się w niej szalenie. Pochlebiało 
jej to, lecz i gniewało zarazem. Wprawdzie czło- 
wiek, nad którym ten nowy tryumf odniosła, 
stał bardzo nisko w hierarchji społecznej, nawet 
mimo świeżo otrzymanego awansu, ale zawsze 
był to tryumf. Na pustkowiu, jakiem było Neu- 
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Lwowie o subwencję na wycieczki nankowe. — 
Ten sam wydział o subwencję na utrzymanie To- 
warzystwa.— Zarząd Tow. spiewackiego „Lutnia“ 
w Krakowie o subwencję. — Komitet budowy 
domu słuchaczów lwowskiej politechniki o sub 
wencję na budowę. — Komitet obywatelski o 
subwencję na odbudowanie kościoła w Ciężko- 
wieach. — Eleuterja Czech, Siostra  Miłosier- 
dzia św. Karola Boromeusza w Wielkich Oczach 
o zapomogę na utrzymanie sierot w ochronce. — 
Klara Oskard, przełożona klasztoru PP. Klary- 
sek w Starym Sączu o subwencję na utrzymanie 
szkoły. — Wydział krajowy z petycją Józefa 
Górskiego, praktykanta biura meljoracyjnego o 
veniam aetatis. — Wydział krajowy z petycją 
Tomasza Krogulskiego, pisarza w zakładzie dla 
obłąkanych na Kulparkowie, o podwyższenie po- 
borów. — Marja Barycka, wdowa po djetarjuszu 
rachuskowym wydziału krajowego, o dar z 
łaski. — Teodora Rudkiewicz,  praktykantka 
przy szkole Benedyktynek we Lwowie, o sub- 
wencję. — Wincenty Korol, emerytowany nau- 
czyciel w Olesku, o podwyższenie emerytury. — 
Rozalja Grebus, wdowa po nauczycielu w Kosta- 
rowcach, o zapomogę. — Józef Gibas, nauczy- 
ciel w Brzeziu o podwyższenie płacy. — Nau- 
ciele: Ludwik Urbański, Wanda Rożankowska. 
Teofil Orszulski, Marja Gebhardt, Aniela Łopiń- 
ska, Wacław Zajączkowski, Jalja Wesseli, Mi- 
chalina Ciąglowiczówna, Jan Wojtyga. Aniela 
Kordaszewska, Wincenty Wożny, Stanisław Sza- 
rek, o podwyższenie płacy. — Ludwik Urbań- 
ski, nauczyciel, o wliczenie mu kilku lat do 
emerytury. — Marja Zengteller, wdowa po pry- 
marjuszu szpitala w Nowym Sączu, o podwyż- 
szenie emerytury i dodatku na wychowanie 
dzieci. — Ludwik Tomaczkiewicz z Krakowa, 
o odpisanie pożyczki zaciągniętej z krajowego 
funduszu przemysłowego. — Paweł Fröhlich ze 
Starego Sącza, o pożyczkę na rozszerzenie war- 
statu wyrobu narzędzi rolniczych. — Stanisław 
Kielarski ze Lwowa, o stypendjum na kształce- 
nie się w śpiewie. 

Urlopy otrzymali: kilku posłów na krótszy 
czas, z:ś pp. Sapieha A., minister Madeyski i 
Ziermiałkwski na dwa : trzy tygodnie. 

Sekretarzami i kwestorami wybrała izba pp: 
Tarnowskiego Zdzisława, Barwińskiego, 
Słoneckiego, Trzecieskiego i Anto- 
niewiecza, Korytowskiego, Stadnickie- 
go Stan i DTorosiewicza. 

P. Kramarczyk i towarzysze interpelują* 
komisarza rządowego w sprawie zaopatrywania 
Galicji w tanią sól bydlęcą. 

Z porządku dziennego odesłano sprawozda- 
nie wydziału kraj. z czynności jego urzędowych 
za czas od 1 grudnia 1893 po koniee listopada 
1894 do odnośnych komisyj i na wniosek wydz. 
kraj. (sprawozdawca p. Chamiec) uznano za 
ważny wybór p Barwińskiego z kurji gmin wiej- 
skieh okręgu wyborczego brodzkiego, oraz p. 
Tarnowskiego Zdzisława z kurji gmin wiejskich 
okręgu wyborczego tarnobrzeskiego 

Następnie odesłano do komisji petycyjnej 
prośbę Władysława Ortyńskiego, prowizoryczne- 
go dezorcy meljoracyjnego o ventum actutis. 


Na wniosek wydziału kraj udziela izba na- 
stępnie koncesje na pobór opłat mytniczych na 
przeciąg lat pięciu, licząc od dnia wejścia w ży- 
cie uchwały: 1. obszarowi dworakiemu w Ko- 
łodrubach od mostu na rzece Dniestrze; 2. ąbsza- 
rowi dworskiemu wspólnie z gminą w Cząłowi- 
cach od mostn n- rzeca Wereszycy; 3. obszak 
rowy dwosskiemu wę(uuwieiowej od przeńozy 
przez rzekę Dniestr ;ky. wydz. pow. w Prran© 
ślanach na rzecz utrzymania dróg gminnych Gii- 
niany Jaktorów i wydz pow. w Gródkn na rzesz 
utrzymania dróg gmin. Gródek Załaż; 9. wydz. 
pow. w Zbarażu na rzecz utrzymania dróg 
gminnych ze Zbaraża do Pod cłoczysk i ze Zba- 
raża do Berezowity małej. (Sprawozdawca poseł 
Edward Jędrzejowicz.. 

Sprawozdania wydziału kraj. o zamknięciach 
rachunkowych galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego za r. 1893 odsyła izba do komisji budże- 
towej, poczem sprawozdawca komisji budżetowej 
p. St Badeni przedkłada wnioski w spra- 
wie prowizorjum budżetowego na rok 1895 na I. 
kwartał. 

Komisja proponuje uchwalenie prowizorjum 
na I. kwartał, względnie po dzień, uchwalenia 
badżetu na r. 1895 na podstawie budżetu za 
rok 1894, mie uwzględniając jednak wniosku 
wydz. kraj., aby finansowanie tego prowizorjum 
miało nastąpić na podstawie budżetu na r. 1895 
t z. z uwzględnieniem proponoranego zniżenia 
dodatków o 4 centy. Obniżenie to nastąpi nie- 
wątpliwie, niepodobna jednak przed uchwale- 


vilie, nie bria popsutą, a mimo całej swej dumy, 
nie przestała być kobietą. 

Na razie jednak pragnęła dowiedzieć się, 
co właściwie upoważniało p. Herbelina do obja- 
wienia jej tak śmiało zamiarów swoich. Więe 
żegnając go wyniosłem skinieniem głowy, rzu- 
ciła mu na odchodnem: 


— Życzę tedy powodzenia, panie Herbelin, , 


skoro pańskie interesa są na tak dobrej drodze... 


Przeszła szybko koło niego, jakby żałując, | 


że zbyt długo rozmawiała z nim i skierowała się 
ku gabinetowi swego ojca. 

Ze ściśniętem sercem spoglądał Dawid za 
oddalającą się panną Lebarbier, poezem nagle 
posmutniał. Z pochyloną głową powrócił do fa- 
bryki, powtarzając sobie: — Nigdy nie potrafisz 
uzyskać nietylko jej miłości, lecz nawet jej ręki. 
Szaleństwem byłoby też zajmować się nią jeszcze, 
głupcze jeden! Jedynym celem twoim powinno 
być powodzenie prac twoich... Z twoją powierz- 
chownością i pochodzeniem pospolitem, czyż mo- 
żesz mieć choćby nadzieję pozyskania ręki córki 
twego zwierzchnika ? Co ona sobie myśli 0 tobie 
i czy w ogóle zajmuje się tohą? Prawdopodo- 
bnie nie istniejesz dla niej wcale! 

Usiadł na kawienncj ławce przed drzwiami 
fabryki i zamyślił się 
gwar i rozmowy robotników, wychodzących z 
fabryki, nie zdołały wyrwać go z zadumy. Pod- 
władni jego, widząc go siedzącego z pochylonem 
czołem i błędnym wzrokiem, przypuszczali, że 
pan inżynier zagłębił się w rozwiązaniu nowych, 
a trudnych zagadnień. Ci ludzie, acz prości i 
ograniczeni, umieli jednak oceniać różnicę 
istniejącą między niemi, a ich towarzyszem i 
odczuwali wyższość jego pierwej jeszcze, xim 
dyrektor poznał się na jego rzeczywistej w rto- 
ści. P. Lebarbiec spoglądał jeszcze z pogardą 
na swego podwładnego, kiedy robotnicy we fa- 
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b skałkowski | © zdicki Jan, 


tak głęb ko, że nawet | 


ma * 
DZIEN 


dzisiaj już o tem rozstrzygać. 

P. Romanowicz wyjaśnia, na jakiej pod- 
stawie wydz. kraj. stawiał wniosek fińansowania 
prowizorjum ma zasaduie badżetu na r. 1895. 


Głównie dlatego, że stanął na stanowisku uchwał 


sejmowych, zdążających do obniżenia podatków 
wskutek wprowadzenia opłat konsumcyjnych. 

Nie ulega też wątpliwości, że dochody z tego 
źródła już z początkiem roku wpływać zaczną, 
a tem samem na stan ogólny wpłynąć muszą. 
Nie zachodzi więż obawa, aby równowaga bu- 
dżetowa, jak się obawia komisja, mogła być na- 
ruszoną. 

Wpłynąć zaś to może bardzo niekorzystnie 
na naturalny bieg ściągania podatków, obniżenie 
bowiem jest niewątpliwe, a wedle żądania komi- 
sji, musianoby obecnie obliczać inne podatki, po 
uchwaleniu zaś budżetu znowu wedle innego wy- 
miaru. 

Mowca sądzi zatem, że wniosek wydz. kraj. 
jest słuszny i racjonalny. 

P. Romańczuk jest zdania, że sprawę tę 
traktuje się za „nagle“ i byłby za odroczeniem 
dla lepszego zastanowienia się. Gdyby się zaś 
to okazało niemożliwem, oświadcza się mowca za 
wnioskiem wydz. kraj. 

P. Chrzanowski oświadcza się za wnio- 
skiem komisji budżetowej, uważając go za zupeł- 
nis racjonalny i najpraktyczniejszy. 

Sprawozdawca p. Badeni nie podziela 
obaw wyrażonych przez p. Romanowicza, jest 
bowiem “zdania, że na razie urzędy podatkowe 
nie mogą tu wchodzić w grę — ściąganie bo- 
wiem i obliczanie podatków, formalny budżet 
może tylko unormować, 

Izba przy głosowaniu Oświauczyła się za 
wnioskiem komisji budżetowej, uchwalono więc 
prowizorjum następujące : 

1. Sejm upoważnia wydział kraj. do cżynie- 
nia wydatków zwyczajnych z funduszu krajo 
wepo na rachunek roku budżetowego 1895 na 
podstawie budżetu na rok 1894. 

2 Sejm upoważnia do poboru dodatków do 
podatków na fundusz krajowy w wysokości 65 
centów do każdego 1 zł. całej należytości pań 
stwowych podatków bezpośrednich. W mieście 
Krakowie tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim pobierać się będzie tylko 57 et 
dodatku. 

3. Upoważnienia powyżej pod 1. i 2. udzie 
lone, obowiązują po dzień 21. marca 1895. 

Merunowicz i towarzysze stawiają 
wniosek, aby pożyczki hipoteczne na posiadłości 
gruntowe w listach banku kraj. nie przekraczały 
200 zł. i aby bank kraj. nie utrudniał gospo- 
darstwom włościańskim otrzymywania takich po 
życzek ze względów hipotecznych. 

P. Romańczuk wniósł projekt zmiany 
statutu krajowego i BE U wyborczej sejmo- 
wej w kierunku zaprowa 
wyborów kurji gmin wiejskich i powiększenia 
liczhy posłów z miast. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 25, 
następne w piątek, 4. stycznia 1895 o godzinie 
11. Marszałek życzy posłom wesołego Nowego 
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Skład komisyj : 

Komisję budżetowa. Pp. Abrahamowicz, Ba- 
deni Stegger, Barwiński, Chrzanowski, Czy- 
żewiez,  Miłpnajewski, Goldmann, Jędrzejowicz 
Stanisł. gg, „Kowalski. Kozłowski, Marciwieki, 

` Varko Pin ję p, Skzyź:ki Adam. 
„_SzepŁNOWKai,; Za- 
górski. ' 

Komisja gminna. Pp. Dzieduszycki Woj 
ciech, Fruchtmann, Łączyński, Niedzielski, Ol- 
piśski, Pilsit, Potoczek, Rayski, Sękowski, Teli- 
szewski. 

Komisja administracyjna. Pp. Czaykowski, 
Dzieduszycki Klemens. Dworski, Horodyski Bro- 
nisław, Jędrzejowicz Adam, Koziebrodzki, Oay 
szkiewicz, Piłat. Popowski, Romer Gustaw, Ro 
zwadowski, Szeptycki, Teliszewski Torosiewiez 
Mikołaj, Trzecjeski, Wiktor, Wodzicki, Zaleski, 
Zbyszewsici. 

Komisja prawnieza. Pp. Dworski, Frucht 
maun, Klemensiewicz, Krynicki, Lenartowica, 
Rożankowski, Rosenstock, Weigel, Zoll. 


| Komisja szkolna. Pp. p anieław, Bro- 
wicz, Czartoryski, Dzi” 'ujeiech Kra- 
marczyk, Kuiłowski, Pasz.uWski, Pilat, Piniń- 


ski, Raczyński, Rayski, Rey, Rom2ńczuk, Ru- 
towski, Solecki, Tarnowski Stanisław  (sen.), 
Wojciechowski, Zoll. 

Komisja gospodarstwa krajowego: pp. Anto- 
niewicz, Brykczyński, Dydyński, Grorayski, Gno 
iński Jan, Jędrzejowicz Stanisław, Langie, Ober- 


wręczony 
, mu przez pana Lebarbier i przebiegał go oczy- 
o Wszystkie szczegóły wyliczone już przez 
dyrektora, znajdowały się tam, podwyżka pensji 
ji udział-w dochodach. A przytem niezależność, 
| a nawet pewna wyższość. wobec jego dawnego 
! zwierzchnika. Został mianowany głównym inży- 
nierem, to znaczy, że u ł swobodnie pracować 
nad nowemi wynalazkan. , zajmując się jedynie 
zostosowaniem ich w praktyce. Lecz w zamian 
musiał się związać z fabry! » na lat dziesięć. 

Dziesięć lat spędzić + "zeuville w bliskości 
Ludwiki! A jeśli ona pój_.ie za mąż za czło 
wieka, którego pokocha ? 

Zadrżał na tę myśl i życie takie wydało 
mu się nie do zniesienia! W wyobraźni jego 
zarysowały się z dokładnością proporcji geome- 
trycznej dwa sposoby wyjścia. Albo pozostanie 
w Neuville jako mąż Ludwiki, albo też zerwie 
| wszelkie układy z towarzystwem i uciecze 

stąd | Tak musi postąpić, bo inaczej oszaleje, 
i lab umrze z rozpaczy. Uspokojony powziętem 
postanowieniem, wstał i powrócił do fabryki. 

Tymczasem panna Lebarbier weszła do ga- 
binetu ojca i ze swobodą zepsutego dziecka 
przerwała mu jego pracę. 

— Spotkałam właśnie pana Merberlina -- 
zaczęła od progu —:a wyglądał nad wyraz 
aradowany... Co mu się stało takiego ? 

— Spotkało go to, czego nawet nie mógł 

! się spodziewać.. Zarząd fabryki przykuł go do 
| zakładu złotemi kajdanami., Ten młody czło- 
zarabiać będzie teraz dwa, a nawet trzy 


| 
| 
| 
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niem budżetu na r. 1895 i ustawy finansowej | tyński, Polanowski Puzyna Jaljan, Potocki, Ru- 


zenia bezpośrednich. 


—— 


towski, SapieŁe, Stadnicki Stanisław, Struszkie- 
wiez, Schuell, Tarnowski Zdzisław, Vivien, Za- 
moyski. 

Komisja kolejowa: pp. Jędrzejowicz Adam, 
Męciński, Meranowicz, Ochrymowiez, Popowski, 
Romer (ustaw, Stadnicki Jan, Struszkiewicz, 
Szczepanowski, Vivien, Korytowski, Lenartowicz, 
Sękowski, Skrzyński Zdzisław, Zaleski. 

Komisja drogowa : pp. Borkowski, Dziedu- 
szycki Stanisław, Fedorowicz, Guiewosz, Gnoiń- 
ski Wincenty, Krzysztofowicz, Midowiez, Jędrze- 
jowicz Franciszek, Męciński, Skrzyński Zdzisław, 
Romer Gustaw, Sala, Struszkiewicz, Torosiewicz 
Emil, Witosławski. 

Komisja przemysłowa: pp. Czaykowski, 
Chrzanowski, Czartoryski, Głoldmann, Michalski, 
Okuniewski, Rutowski, Słonecki Duklan, Szcze- 
panowski, Tarnowski Stanisław (sen), Weigel, 
| Zardecki. 

Komisja petycyjna: pp. Barański, Barabasz, 
Dzieduszycki Klemens, Hamorak. Klemensiewicz, 
Krzysztotowicz, Kułaczkowski, Meranowicz, Mi- 
cewski, Michalski, Mizia, Ochrymowicz, Okunie- 
wski, Romer Tadeusz, Sawa, Siemiginowski, 
Ńtrzygowski, Strek., Szeliski, Tyszkowski, Wito 
gławski, Wolański, Żardecki. 

Komisja górnicza. Pp. Bielański, Głorayski, 
Ochrymowicz, Palch, Rogoyski, Skrzyński Adam, 
Szcezepanowski, Wiktor. 

Komisja solna. Pp. Czartoryski, Dziedu- 
szyeki Klemens, Gnoiński Jan, Iluryk, Męciń- 
ski, Meranowiez, Rayski, Stadnicki Stanisław, 
Słonecki Duklan. 

Komisja podatkowa. 
Dzieduszycki Stanisław,  Fruchtman, Huryk, 
Jędrzejowicz Adam, Rogoyski, Skałkowaki, 
Stadnicki Stanisław, Szęliski, Szeptycki, Weigel. 

Komisja bankowa. Po. Abrahamowicz, 
Gorayski, Polanowski, Dembowski, Rosenstock, 
Rapoport, Dworski, Mandyczewski, Marchwiceki, 
Scipio, Skałkowski, Weigel. 

Rewidenci. Pp. Antoviewiez, Dzieduszycki 
Klemens, Goldmann, Kowalski, Mernnowicz, 
Olpiń:ki, Paleh,  Federowicz, Siemiginowski, 
Bzeliski, Sękowski, Wołzński. 
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W ciągu dzisiejszego dnia ukonstytuowały 
się następujące komisje: 

administracyjna, wybierając pp: Za- 
leskiego, prezesem; Koziebrodzkiego i Wodzi: 
ckiego, zastępcami prezesa; 'Irzecieskiego i 
Franciszka Rozwadowskiego. sekretarzami; 

prawnicza, wybierając pp: Zolla, pre- 
zesem; Weigla, zastępcą przewodniczącego; Le- 
nariowicza i Klemensiewicza, sekretarzami; 

drogowa, wybierając pp: Męcińskiego, 
prezesem; Romera Gustaw», zastępcą prezesa; 
Jędrzejowicza Franciszka, sekretarzem ; 

kolejowa, wybierając pp.: Zaleskiego, 
prezesem; Męcińskiego, zastępcą prezssa: Seko- 
wskiego, sskretarzem ; 

gospodarstwa kraj., wybierając pp.: 
Bapiehę, prezesem; Polanowskiego i Qorayskiego, 
zastępcąmi prezesa; Schnella i Obertyńakiego, 
sekretarzami ; 

solna, wybierając pp: Czartoryskiego, 
prezesem ; Męcińskiego, zastępcą prezesa; Meru- 
nowicza, sekretarzem ; 

przemysłowa wybierając pp.: Czarto- 
ryskiego, prezesem ý" Weigla, zastępcą prezesa: 
Goldmana, sekretarzem, 
aakolna, wybierając pp: Czartoryskiego, 
prezesem ; Stén. Tarnowskiego (sen), zastępca; 
Paez sięgć | Rayskiego, sekrsiarzamt, 


". budżełłowu, Pp: Dunaje- 
wskiego,—pre ; Badeniego n. I Nfadhie 
ekiegu, zastępcami: Scipia Paszkowshiego, 


sekretarzam: ; 
gminna, wybierając pp: Dzieduszyckiego 
Wojciecha, prezesem; Fruchtmana. zastępcą; 
Sękowskiego, sekretarzem. 
* 


* e 
Wezoraj wieczór odbyło się w sali sejmo- 
wej posiedzenie sejmowego koła poiskiego, 
na którem dokonano wyboru komisji- matki, 
Wybrani zostali posłowie: Abrahamowicz, Bade 
ni Stanisław, Bobrzyński, Chrzanowski, Dworski, 
Gniewosz, Gorayski, Jędrzejowicz Adura, Kozie 
brodzki, Kozłowski, Męciński, Pi'at, Piniński, 
Polanowski, Rutowski, Skałkowski, Stadnicki 
Stanisław, Szeptycki, Tarnowski Stanisław schior. 
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Wybrana przez koło szjmowe komisia- 
matka zebrała się zaraz 


razy wię 
służby... 
akejonarjusze 


cej niż ja po dwudziestu pięciu latach 


Się pannie sbar 
ber z ust zaciśniętych. Po chwili zaś namysłu 
zapytała : 

— Å więc ten jegomość ma przyszłość przed 
sobą 7 

— To nie ulega kwestji! — odrzekł pan 

Lebarbier z kwaśną miną, nie mógł bowiem 
zaprzeczyć rzeczywistym zdolnościom swego 
cks podwładnego. 
W takim razie mój ojcze — ciągnęła 
spozojnie Ludwika — skoro przepowiadasz temu 
młodemu człowiekowi przyszłość tak świctną, 
to prawdopodobnie zechcesz być jego doradcą 
i przewodnikiem w jego nowej karjerze ? 

— Co! Ja?—zawołał dyrektor cierpko. — 

Ja miałbym pomagać człowiekowi, który prę- 
dzej, później zajmie moje miejsce ? Czy masz 
mnie Ludwiko za szaleńca ? 
, — A gdyby tet człowiek był zięciem two: 
im, czy sądzisz, ojcze, że i w takim razie pozba- 
wiłby cię miejsca, czy i wtenczas popierał- 
byś go ? 

— Pan Herbelin moim zięciem ? — zawołał 
p. Lebarbier, zrywając się z krzesła. Nie ro- 
zumiem cię, wytłumacz się jaśniej... 

— I ja przed kwadranaem dopiero zrozu 
miałam intencje p. Herbelin. Jedno jego spojrze- 
nie į kilka w zapale wyrzeczonych wyrazów 
objaśniły mnie eo do stanu uczuć tego pana, 
których się dotąd wcała nie domyślałam. Teraz 
jestem pewną, że mnie kocha, i że czuje się 
uszczęśliwiony ze zmiany swego położenia, mie- 


tylko za względu na swoich rodzięów, dła któ „4 
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oprócz przy; 


któró sprowaas®j} ból i 


smuaga orzeńwiają.ezo Buaku i zapachu, kurdzo $orzystuie 
| Š eerd Pudełko 3q.4/6 st 


Gsuwa Kamijo i kwaty, 
wpływa un daląyiu 1 ùy. — Flakon 50 ot. Rp Z 


<A tzyszeaaia zębów. 


yj sejmowych, k 
porządku dzieunym  dzisiejs 
mowego. 


t Henryk Rodakowski. * 


Telegram z Krakowa doniósł już nam o Ro 
dotkliwej stracie, którą ponosi sztuka polaka 
zmarł w Krakowie Henryk Rodakowski jea 
z najznakomitszych polskich artystów malarzy stal: 
szego pokolenia, w czasach ostatnich wskazywany 
jako następca śp. Jana Matejki na stanowisku j 
rektora szkoły sztuk pięknych. — Zapewniano, j 
nominacja ta w najbliższych dniach urzędownie bę 
dzie ogłoszoną,  tymczaseni sędziwy wiekiem artys 
— Zmarł prawie nagle po kil 


nie doczekał się jej 
dniach ch”roby, jak zapewniają, przeziębieniem sm. 


propozyeją składu komis 
wybór stoi na 
posiedzenia sej 
| 


wodowanej. 
Sp. Rodakowski urodził się we Lwowie, dnia 
. N al : i k n 
9. lipca 1828 roku i tu ukończył im naai 


poczem wyjechał do Wiednia, gdzie studjował prawa 
i nkończył studja uniwersyteckie. W 1846 roki 
z zamiłowaniem do sztnki malarskiej, której już we 
Wiednin był adeptem, pojechał do Paryża i przeg 
lat pięć pracował stale w atelier Cognieta Osiadte 
Szy stale w Paryżu, był pierwszym z artystó 7 pol 
skich, który na wszuchświatowym turnieju sztuki 
zdobył medale 1 odznaczenia. L tak: w 1852 roku 
otrzymał medal I. klasy, w 1855 roku na między- 
narodowej wystawie paryskiej złoty medal za pt- 
tret własnej matki, w 1857 od księcia Napoleona 
złoty medal pamiątkowy. — W 1867 rokn powrócił 
do kraju i zamieszkiwał naprzemian we Lwowie i 
majątku swoim Burtnikach. Z innych odznaczeń po- 
siadał krzyż francuskiej legji honorowej, krzyż bel- 
gijski Leopolda za dzieła wystawione w 1873 roku 
na wystawie w Brukseli, order Franciszka Józefa ete. 
W tymże roku był członkiem jury na wystawie 
wiedeńskiej. Sp. Rodakowski był portrecistą niezró- — 
wnanym, a jako malarz tematów historyczny h pozo- 
stawił również znaczną liczbę dzieł nieposfolitej 
ah: £. takich oprócz portretów członków jega ` 
rodaity;. 4 szczególniej matki i ojea uznanych jako’ 
arcydzieła, należą portrety jeneruła Dembińskiego, 
A. Mickiewicza, ks. Adama Czartoryskiego, Rogera 
hr. Raczyński go, paru marszałków kiaju w Galieji,. - 
żony artysty itd. Z obrazów historycznych polskich 
do najwybitniejszych należą: „Sobieski dający obie. 
tnieę udzielenia pomocy oblężonema  Wiedniowi” 
(1861 r.) „Bitwa chocimska* (1866), „Rokosz pos 
Glinianami* (1872 r.). Przez znawców wysoko 66. 
nione były akwarele Rodakowskiego, jak „Miłośś* 
kompozycja alegoryczna. „Diomedes i Ulisses, idący 
na zwiady do obozn trojańskiego" i w ogóle akwarę= 
lowe kempozycje na tematy z homerowskich Iliady — 
i Odyssei. Pozostawił również znaczną liczbą obran = 
zów olejnych i akwa: si rodzajowych, jak typy ludowe — 
z Galicji, „Iwan Beruś gumienny* itd, Wsżystkię < 
jego prace cechowała doszonałość rysunku, subtel- 
ność wykończenia, harmonijaość kolorytu i oświetle- 
nia, szczególnie wszakże w portretach swojego peązłą 
zdobył powszechne uznanie nietyłko w kraju, łasą i 
w całej Europie, zajmującej się sztuką malarską. 
Wszechstronnie wykształeony nietylko penzlem. leot 

i piórem służył ukochanej swojej sztuce. W ostatnich 
czasach zamieszczał w Tyyodniku tlustrowunym 
warszawskim szereg artykułów, w których wyrazid 
poglądy swoje na malarstwo współczesne w Polsce. 
Praca ta zyskała wielkie uznanie sfer artystycznych. 
W robn ubiegłym osiadłszy w Krakowie, niebawem 
wybrany zost:ł prezesem tamtejszego Towarzystwa 
- przyjaciół sztuk pięknych, a obowiązki sweje dobo- 
wolnie przyjęte, starał się spełniać ajgriwie dg 
dobra instytucji i artystów kolegów. - 

Z powodu zgcnu śp  Rodakowskiego z tokala 
[Towarzystwa sziuk pieknych, gmacha szkoły - sztuk 
pięknych i Koła literacko-artystycznego w Krakowie 
RK ppe R: Pogrzeb odbędzie się daja 
o godzinie opiłudniu z domu l. 5, 
Krupniczej. A M 
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"amłętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościiiszki, 
l Djarjusz Iwowski 

Niedziela 30. gendnią. 

O godz. 11. rano wspóiny opłatek w stowarzy- 
szeniu nauczycielek. 

O godz. 6. wieczorem wspólny opłatek w „Skale,“ 

Teatr br. Skarbka. Popoł. o godz. pół do 4.: 
„Wilhelm Tell“, obraz dramatyczny 'w 5 aktach Fr. 
Szyllera. Wieczorem o godz. pół da 8. po raz śty: 
„Małżeństwo na próbę,“ krotochwiia ze śpiewami w 
3 akiach Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. 


j 


rych jest dobrym synem, ale i ze wsględu na 
mnie, gdyż sądzi, że teraz przepaść, dzielące nag 
do tej pory, zmniejszyła się znacznie. - 
(Ależ moja córko, mówiąz tak @ pa 
Herbelin, jakbys doprawdy miała ochote sosta 
jego żoną ?... 

— Mój ojcze.. do ciebie należy osądzić 
ten młody człowiek będzie dla mnie odpowiedn 
partją... y 

— Trudno mi odpowiedzieć ci w ij T-A, 
gdyż nie spodziewałem się takiego pytania. . 

— Nie żądam też natychmiestowaj „odpowie: 
: dzi — namyśl się, ojcze... Sam mówite mi, he 
| z trudnością znajdę męża w tej okolicy , gdiie 
konkurenci szukają przedewsaystkiem  wielłgjeły 
posagów. Być może jednak, że teraz masz gjcgj 

pa 4 r 


jakieś widoki i że znalezłeś tego; kugo 
dotąd bezskuteeznie... z 
— Ale któż to jest ten Herbelin, syn prot 
stego robotnika ? - 
— (zem on sam będzie” kfedyś ? —0-rzedjw= 
najważniejsza. Stary ojejec jeg est przecie 
wiecznym ; a jeśli Herbelin deróbi się z | 
| majątku, to mikt nie bydwie pytał gujego pocho 
| dzenie. - ! 


— Moja uórieo, twoja „ffmna krom rw 


rozsądek zdumiewają mni4.. Herbelim posiada 


z pewnością Wszelkie warunki po temu, shy do ~ 

robił się znaczenie 1 majytlku- Ate; czy on ci 

się podoba, f | 
— Ani mniej, apt więcej, jak wszyscy mło: 

dzi ludzie, Etórych dotąd spotykałam. Gdy ają 

| go nbierże przyp%oicie, ogoli i ostrzyże, bądaię 
| znoknym... liąfź co bądź nie jest to figurm po 

spofita, zag“ oczach jego przebija wrę istócigj > 

inteligsngj4.. Csegoż można żądać więcej 2, JĘ 

(Ciąg dalszy nastąpią A 

7" . dl c 


prócbniomie zębów, 


Wiadomości osobiste. an progg oku- 
istyki racu dr. ; Michał Borysikiewiez, 
= SN 4 pierwszych dniach stycznia do Lwowa 
i zebawi krótki czas tylko. 

Z życia towarzyskiego. W Strzałkach koło 
Bóbrki odbyły się d. 20. bm. zaręczyny panny Kle- 
meatyny Rudnickiej, córki Zofji z Mrozowickieh 
i śp. Teodora Lis Rudniekich, z p. Tadeuszem Czar- 
kowskim-Golejewski m, ordynatem na Wy- 
suczce. Slub ma się odbyć d. wi" 1895 w 

i arafjalnym ob. łae. W rce. | 
DE a otdarz. TNiedziela (30.) : Dawida. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4. 

i 8. 
ieni. myśliwski. Wolno polować na je- 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające 1 borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, 
pietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwo 

fetne i wodne w ogólności. 

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
biskupa Issakowieza złożyli w administracji 
K. Lw. następujące datki: ) l 

Pp. Jań Bertemiljan Brajer, Zygmunt Majewski, 
Konstanty Adamowicz, Dawid Heszeles, Ernest Leon 
Lilien, Zygmunt Malinowski, Marjan Majewski, Sa- 

| muel Nebenzahl, Edward Nizieniecki, Stanisław Oš- 
berger, Aleksander Piotrowski, [nil Rosenbusch, 
Wenanty Szydłowski i Mieczysław Majewski po 1 
korenie ; — Ferdynand Cehak z rodziną ù koron; — 
Marja Jakubowska, Zygmunt Drągowski i Jadwiga 
Kantor po 1 koronie; — Juljan Topolnieki z żoną i 
Karol Goebel razem 3 korony; Czernicki 2 korony ; 
pracownia Czernickiege 3 korony i 18 groszy 5 ae 
„eżjachowa Cybulska, Szczęsna Cybulska i Beatry Sa 
> Grekówna po 1 koronie; K. 1 koronę; Andrzej Gliit- 
ski zebrane na wieczorku n pp. Tatowmirów 4 koron; 
Michał Czmiel i Jan Boznański po 1 koronie; Micha- 
lina i Józef Bieakowscy razem 1 koronę; rodzina 
Grzywińskich razem 2 korony; Brochaccy Z Biłki i 
Kalitowie z Kulparkowa razem 8 koron; Włodzimierz 
i Helena Postępscy ze Stryja, T. S. IMN K. razem 
8 korony; Marja Lewicka, Zofja Barzycka i Wiktor 
Nagay po 1 koronie; dr. Wł Niemiłowicz 1 koronę; 
ksiądz Kulmatycki, ksiądz A, Sajewicz, Bartuański, 
Zaroliński, S. Niesiołowski, Kunc, dr. Gawroński, A. 
Lippes, A. Henże wszyscy z Gródka po l koronie; 
Franciszek i Łucja Gamscy z Przemyśla po 1 koro- 
nie, Ja Gałant, A. Krüger, S. Schneiderowa iE. 
fraesesk! 2 Zagórza po 1 koronie; Antoni Lech 1 ko- 
ronę . z pracowni Maysenheltera 3 korony i 80 gro- 
say, Tytus Tchórzewski, dr. Pawlikowski, Wanda 
ikowska, Karolina Błazowska, Józefa Abramowi- 
O0gÓWNA R: R. Romnaid Szulistowszi i Marja Lacho- 
wiczowa po 1 koronie; Underkowa 4 koron; człon- 
kowie bratniej pomocy w Dublanach 12 koron i 60 
groazy; Antonina Zdobnieka, Okniński z Gorlic, He- 
lena Biernacka, Rappe i Monne po koronie; 
Bittnerowa i Chełpiński z Monasterzysk razem 4 
korony; Amalja i Leopoldyna Żakrzewskie po 1 ko- 
ronie; Helena Szczepanowska, Stanisław Szczepano- 
waki, Stasio Szczepanowski,  Florcia Szczepanowska, 
Leosia Szezepanowska, Widzio Szczepanowski, Wan- 
dzia i Zosia Szczepanowska po 1 koronie; personal 
rafinerji nafty Stanisława Szczepanowskiego i Spółki 
razem 12 koron, Paweł Laska 80 groszy, Bazyli 
Mydłowski, Marjan Nenyczke, Oskar Domiczek, Er- 
nestyna Miczka, S. Z. i K. H. po 1 koronie; Adolf 
P z Tarnobrzega 1l.koronę. — Za pośredni- 
ctwem p. Wolańskiego ze Skały 11 koron. — Leopold 
Komopacki 2 korony. -- Wydział powiatowy w Bor- 
ozowie 11 koron. ~- Kurjer Lwowski od siebie 
80 korun. 


śno na köisżeczke galicyjskiej kasy oszczędności Nr. 
10.697 przechowanej w prezydjum magistratu. 
Łączna kwota przechowana w prezydjum magi- 
stratu na dar honorowy dla księdza arcybiskupa 
Mosakowicza wynosi 1118 koron i 20 groszy, która 
ulekowaną jest na dwóch książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności Ńr. 10.697 i 51.226. 

Obchód Zogusławskiego. Posiedzenie pełnego 
bmitetu odbędzie się w niedzielę dnia 80. b. m. 0 
Bodzinie 12. w południe, w „Kole literacko-artysty- 


Kolendy. Chór stowarzyszenia „Skała“ odśpiewa 
w niedzielę 30. b. m, w kościele oo. Bernardynów, 
p l zas sumy, kolendy polskie. 

Dom techniki. Studenci politechniki lwow-kiej 
mybudowali dom, w którym ulodzy słuchacze poli- 

iki będa mogli za niską cenę znaleźć wygodne 
oszkanie. Budynek ten już jest bliskim ukończe- 
Miejsce pod budowę podarowali pp. Zacharye- 
i Lewiński. Dom ten stanął na Kastełówee, 
Eko politechniki, jest już pod dachem, a we wrze 
goku przyszłego będzie oddany do użytku. 
irenach będą pomieszczone jadalnie, kuchnie, 
ki, praczkarnie i mieszkania dla stróża i słu- 
Pokoi wszystkich w parterze i ną A piętrach 
W których mieszkać będzie mogło od 60 do 
entów za opłatą 4 zł. miesięcznie. 
wowska izba adwakatów odbyła w piątek 
| zgromadzenie. Po uchweleniu preliminarza bu- 
na rok 1895, referował dr. Czeszer wniosek 
Bału w sprawie nowej procedury cywilnej, Tre- 
s i jasno przedstawił referent ujemne strony 
żonego projektu, szkodliwe skutki jakie nowa 
gdyby ją według przedłożonego projektu 
po, szczególnie dla naszego kraju, sprowadzić 
Rože, i uzasadniał tem potrzebę wniesienia do Koła 
lskiego memorjału, w którymby powyższe ujemne 
rony projektu i szkodliwe następstwa wyrażone 
ły, wraz z prośbą 0 wprowadzenie do projektu 
mian odpowiednich Wniosek ten uchwalono. 
Z koiei państw. Jeneralna dyrekcja kolei skar- 
rch postanowiła pobierać począwszy od L. sty: 
1895 należytość manipulacyjną w 
bocie 50 et. za każda kartę roczną, czasową, ja- 
eż ya każdą legitymację na jednorazową kartę 
ln, Fub po zniżonej cenie. Od opłaty tej należy- 
i uwolnione są tylko karty wolne i po zniżonych 
Fach dla funkcjonarjuszy kolejowych i ich rodzin; 
ty udzielane urzędnikom sługon państwowym i 
rodzinom Z mocy poszczególuych przepisów, karty 
osób wojskowych w stanie _ spoczynku i 
ty uizielane na mocy poszczególnych układów 
danym austro węgierskim i obcych państw, po- 
acającym do swej Ojczyzny. -« pozbawionym środ- 
pieniężnych. Opłatę manipuiucyjną należy w go- 
dołączyć do podania, a urzędnik wydający 
nian dotyczącą legitymację zaopatrzyć marką 
ez ( Werthmarke). 
Egzamin z rachunkowości państwowej i kaso- 
ści złożyli pp.: Piotr Mshilowski, rodem z Czu- 
la w Galicji i Stmnisław Lminowięz z Krakowa. 
Ważne dia rezerwistow. Magistrat wzywa 1e- 
wistów, przechodzących z dniem 51. grnanią 1394 
ewidencji obrony krajowej, zamieszkałych wogbrę- 
jesta Lwowa, ażeby, w celn uniknięcia skutków 


Kwoty powyższe 185 koron i 38 groszy. uloko: | 


karnych, przewidzianych w przepisach ustawy woj- 
skowej, zgłosili się najdalej do 15. stycznia 1895, 
Osobiście w tutejszej ewidencji urlopników, rezerwi- 
stów (ratusz, parter) i przynieśli równocześnie swe 
paszporty wojskowe, w celu zarządzenia zmiany 
tychże na paszporty landweryjne. 

Nawa kolej. Dziennik rozporządzeń ministerstwa 
handlu ogłasza udzielenie pozwolenia Marknsowi 
Halpernowi w Starem Mieście na przedsięwzięcie 
wstępnych robót do budowy  normalno-torowej kolei 
lokalnej z Turki — w jedną stronę do Sambora, lub 
Felsztyna i w drugą stronę z Turki do Synowódzka, 
ln. Ławocznego. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatnra w tym czasie była — 2590., 
najwyższa -+ 0:4%0., najniższa — 7'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie połudn zachodni o 
średniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura ob- 
niży się do — 4'0., stan nieba zmienny, a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 proc., opadu 
nie będzie. 

Zabójstwo Na drodze publicznej we wsi Klu- 
czowie, w powiecie kołomyjskim napadli parbcy wiej- 
sey włościanina Szepetinka i na miejscu zabili. . Spraw- 
ców odstawiono do sądu w Peczyniżynie. 

Semobojstwoi W Boryni, w powiecie turczań- 
skim, odebrała sobie życie wystrzałem z rewolweru 
17-letnia Zofja Wąsowiczówna, sierota, córka zmar- 
łego leśniczego, zamieszkała u szwagra — 4 powodu 
niesnasków familijnych. 

Borba w sajmie. W sejmie dolno anstrjackim 
podczas onegdajszej debaty nad prowizorjum budże- 
towem przyszło do burzliwych scen, gdyż Lueger 
zarzucał stronniczość rządowi, a zwłaszcza namiestni- 
kowi dolnej Austrji, hr. Kielmanseggowi. Przede- 
wszystkiem zarzucał Lneger namiesinikowi, że na 
zastępcę marszałka nie powołano nikogo z opozycji. 
Stało się to niezawodnie za sprawą namiestnika, 
który idzie ręka w rękę z liberałami i składa cesa- 
rzowi fałszywe raporty. 

Schneider zawołał: „On denuncjuje!'* Inni wo- 
łali: „Namiestnik kłamie !* Marszałek przerywa Lue- 
gerowi i zakazuje mu mówić o namiestniku, wskutek 
czego powstał ogromny hałas i posypały się protesty 
ze strony antisemitów. Lueger krytykował następnie 
budżet. Po przeprowadzonej utarczee na słowa między 
Gregorigiem i marszalkiem, przyjęto prowizorjum 
budżetowe 

W radzie miejskiej onegdajsze posiedzenie było 
również bardzo burzliwe. Opozycja antisemieka obwi- 
niała radnego Dehma, że podczas obliczenia głosów 
na niekorzyść opozycji fałszywie liczył. Hałas trwał 
cat, godzinę. 

O rewolcia robotników rosyjskich w sam 
dzień imienin cara — w dniu 18. bm. — donoszą 
z Petersburga pod datą 24. bm.: Od dwóch miesięcy 
wre i kipi wśród 2.000 robotników przędzalni ba- 
wełny w Perejasławin Zaleskim, w gnbernji włodzi- 
mierskiej. O jakiejkolwiek agitacji nie ma mowy, po- 
nieważ rzeczą jest notoryczną, że, skntkiem starych 
maszyn, praca w tej fabryce jest wogóle nader utru- 
dnioną, a oprócz tego ostatniemi czasy zastanowiono 
ruch jednej z trzech maszyn parowych, przez co na- 
sitąpiło zmniejszenie roboty. Zarząd zakładu chciał 
wprawdzie pokryć ubytek płac robotniczych z pó- 
mocą robót nocnych i w dnie Świąteczne, lecz robo- 
tniey sprzeciwili się temu. Owoż, gdy w dniu 18. 
bm., w święto Mikołaja cudotwórcy i imieniny cara, 
ruch w fabryce nie miał ustać, przyszło do zaburzeń, 
Dzień poprzód wypłacono robotnikom Nich należytości, 
więc w południe wielu było już podpitych. Około 
godziny 4. popołudniu wszyscy przybyli ma dziedzi- 
niec fabryki i — jak zwykle w podobnych wypad“ 
kach — kobiety rozpoczęły wrzawę i nieppkój. Wnet 
przyłączyli się do nich mężezyźni, domagając się ha- 
łaśliwie, aby grzywny rozdzielano tytyłem gratyfika- 
cyj świątecznych nietylko pomiędzy/ urzędników fa- 
bryki, leez także pomiędzy robotników. Przybyły z 
Włodzimierza inspektor fabryczny nie zdołał swemi 
perswazjami ułagodzić wzburzonych umysłów i nie 
zapobiegł pobiciu dyrektora fabryki, Anglika. Gdy, 
w następstwie tego, wszyscy urzędnicy  coprędzej 
ukryli się w swoich mieszkaniach, robotnicy, ezująe 
się panami placu, poprzerzynali pasy przy maszy- 
nach, podruzgotali warstaty, zniszczyli mnóstwo przę- 
dzy i wytłukli wszystkie szyby w domach mieszkal- 
nych. Około godziny 7. wieczorem uspokoiło się wre- 
szoie, lecz robotnicy opuścili dziedziniec dopiero po 
północy. Nazajntrz — w dniu 18. — było we fa 
bryce spokojnie; ce prawda, zarekwirowano na ten 
dzień oddział wojska 

Podwójny egzamin. Na uniwersytecie berneń- 
skim, w Suwajcarji, składała temi dniami doktorat 
filozofji para małżonków, oboje poddani rosyjscy. 
Dzienniki szwajcarskie notują, że na uniwersytecie 
berneńskim zdarzyło się obecnie po raz pierwszy, aby 
mąż z żoną równocześnie się doktoryzowali. 

Pożar w Ameryce. Nowyork World otrzymał 
z Montewideo wiadomość, że powstańcy spalili szpi- 
tal w San Gabriel, przyczem 121 osób utraciło życie. 

Z życia towarzyskiego. Po onegdajszej owacji, 
jaka posłowie sejmowi zgotowali na powitanie księ- 
ciu- marszałkowi, wyrażając mu w nader serdecznych 
słowach życzenia z powodu zamierzonego wstąpienia 
w związki małżeńskie, a książę-marszałek życzenia 
te przyjął i za nie również serdecznie podziękował — 
możemy donieść, że marszałek krajowy ks. Eustachy 
Sanguszko zaręczył się w tych dniach z hra- 
bianką Konstancją Zamoyską, z Podzamcza, w 
gubernji siedleckiej, w Królestwie Polskiem, córką 
śp. Stanisława i śp. Róży z hr. Potockich, hr. Za- 
moyskich. Ojciec narzeczonej księcia marszałka był 
najmłodszym bratem śp. Leonowej ks. Sapieżyny. 

Miejscowość Podzamcze, gdzie mieszka narze- 
czona księcia-marszałka. znaną jest z historji, miano- 
wicie podezas bitwy Maciejowickiej kula armatnia 
urwała najpiękniejszy konar u lipy, stejącej naprze- 
eiw dworu w Podzamezu. 

Uznanie. Dyrekcja powszechnej wystawy krajo- 
wej we Lwowie wyraziła pisemne uznanie koncepi- 
ście policji lwowskiej. p. Łysakowskielmu, za 


nieniu i kierowaniu służbą policyjną na placu wy 
stawy przez czas trwania tejże. Pochłebne to uzna- 
nie — przyznać uależy — jest w zupełności zasłu- 
żone, p. Łysukowski bowiem w istocie jako komisarz 
placu na wystawie krajowej 
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w samą istotę obecnych aspiracyj kobiecych w 
Galicji. Kiedy więc jedna z najinteligentniejszych 
kobiet w kraju, jaką niczaprzeczenie: była 8. p. 


Przedrzymirska, zaofiarowała całość swejgo mienia ua 
cel odpowiadający wymaganiom czasu, mie wątpimy, 
iż rada powiatowa przemyska, oświadczając się za 
postanowieniem, mającem dla ogółu wielką donio- 
słość, postara się przytem jak najprędzej zamienić je 
w czyn — i instytucję pomienioną w życie wprowa- 
dzić. Niemałą też dla Przemysia stanowi chlubę 
zapoczątkowanie na drodze reform i podniesienia po- 
ziomu szkolnictwa dla kobiet, gdy pierwszy w swoich 
murach, otworzy dla nich podwoje wiedzy, o szero- 
kim, europejskim zakroju Minęły bowiem czasy, w 
których się obawiano wyższych studjów, odrywających 
kobiety od zajęć domowych: stwierdzono w naredach 
przodujących oświacie, jak Szwajcarja, Anglja i t. d., 
że tylko wpływ dodatni wywarły, potęgując poczucie 
obowiązkowości, będące podstawą umorałnienia w 
każdym zawodzie. Świat już dziś hie pyta, czy ko- 
bieta może być dektorem lub nie — tylko rok ka- 
żdy przysparza pracowniczek grone pożytecznych, bo 
fachowo uzdolnionych — od Enropy, do Afryki — 
oto na początku bieżącego, otrzymały w Paryżu dy- 
plom doktorski, dwie mnrzynki. To zbaczanie od 
kwestji głównej uczyniliśmy w celu zestawienia po- 
stopów z zachodu w tym względzie, z nīiedostate- 
cznością i zacofaniem naszych zakładów żeńskich. 
Gdy więc jesteśmy w przededniu reformy tak po- 
trzebnej i wyczekiwanej, gdy ma powstać wyższy 
zakład naukowy żeński, w imieniu wszystkich kobiet 
wołamy o rychły przegląd całej sprawy przez radę 
powiatową, której przypadłe w udziale pierwszy krok 
postawić na drodze pożądanych reform į 

Nagłą śmiercią zmarł wczoraj wyrobnik Kon- 
stanty Bylica, wdowiec bezdzietny, liczący około 60 
lat. Bylica przybył około godziny 11. przed połu- 
dniem do szynku Spiegla przy ulicy Łyczakowskiej i 
począł spożywać przyniesioną ze sobą bułkę i rybę, 
gdy nagle zrobiło mu się tak słabo, że było potrzeba 
przyżwać lekarza. Przybyła niebawem pomoc lekar- 
ska okazała się jednak bezskuteczną. Bylica, który 
jnż dawał tylko słabe znaki życia, mimo wszelkich 
środków ratunkowych, wkrótce skonał. Lekarz miej- 
ski skonstatował Śmierć skutkiem udaru mózgowego. 
Zwłoki odstawieno do kostnicy głównego szpitala. 

Ogeń pokojowy wybuchł wczoraj około godz. 
6. wieczorem w kamienicy pod l. 11, przy ulicy 
Zygmuntowskiej w mieszkaniu pp- P. na pierwszem 
piętrze. Przyczyną tego ognia była wadliwa budowa 
komina umieszczonego nad drzwiami, prowadzącemi 
2 pierwszego pokoju do drugiego. Otóż prawdopodo- 
bnie z drugiego piętra spadła tam jakaś zabłąkana 
iskra, od niej zajęłu się sadza, a następnie deska, 
podtrzymająca całe sklepienie nad drzwiami. Ogień, 
który w razie, gdyby wybuchł w nocy, mógł przy- 
brać groźne rozmiary, stłamiła zaalarmowana straż 
pożarna po blisko dwugodzinnej pracy. 
kj Dobry synek. Do dyrekcji policji wpłynęło 
wczoroj podanie pewnej izraelitki, która uprasza e 
wzięcie jej w obronę przed własnym 30-letnim sy- 
nem. Ten bowiem nachodzi jej mieszkanie, lży ją 
najpospolitszemi  przezwiskami , i grozi pobiciem, a 
nawet zastrzeleniem. Biedną kobietę wzięła policja 
w opiekę przed wyrodnym synem. 


Zgubiono wczoraj rano ne ul. Jagiellońskiej 
i srebrny, półkryty, tulskiej roboty, swartości 
0 zł. 


Kronika brukowa. Do warstatu czeladńika ślu- 
sarskiego W. Popiwnego, dostał się dnia 26. bm. 
przez włamanie czeladnik murarski Karol Najda i 
skradł p szkodę Popiwnəgo narzędzia ślusarskie, 
wartości} kilku zł. Najdę oddano” do aresztów poli- 
cyjnych. ; 

Za dręczenie zwierząt, popełnione przez używa- 
nie do jazdy okulawiałego konia, ukarano grzywną 
w kwocie 50 et. Antoniego Tyczyszyna, gospodarza 
z Kociurowa, 

Beczułkę 11-letniej okowity, wartości 8 zł. skra- 
dziono w minionym tygodniu z piwnicy domu pod 
L 25. przy ul. Piekarskiej. 
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Składki. Zamiast rezsełania biletów noworocznych, 
złożyli na rzecz weteranów z roku J830/1 Ks Adamewa 
Lubomirska 15 zł., pp. dr. Aleksande. Dworski, Franciszek 
Ganski, Mikołaj Drużbacki, Mikołaj Ritersehild, dr Leo- 
nard Tarnawski, Edward Woźniakowski, Stanisław Stan- 
kiewicz i Konrad Wysocki po 5 zł, dr. Wilhelm Rosen- 
hach, Romer, dr Ruezka, dr. Skórski i Piskorz po 3 zł, 
Rokieki, dr. Leon Zjemiański, dr. Doliński, Jeleń, Rutko 
wski, Jan Bielawski, dr Smutny, Zoller, Jan Kostowicz, 
Hugo Królikowski, Bernard Gans i Maurycy Schwarz po 
A zł, Blumentald 1 zł 50 ct, O. Leszczyński, Władysław 
Jaworski, dr Madejski, Karol Sontag, Jaruzelski, Dosko- 
wski, Edward Witkowski, D. ©, Suszyński W, Dobrzań- 
ski, Monne, Henner i Schwarzthal po 1 zł, M Os ński, 
Jarolim, N. N, Majerski, Henzllkiewicz, Jpn Marek, a. 
Kopaez, Rogowski, Szpetkowski, Ailsński. X X. į Gross- 
mann pe ŚU et., Skupiński 30 et, czyli ogółem i 4 zł 
80 ct, którą to kwot przesłałem do kamitetu opieki nad 
weteranami na ręce P. de Bernzria Goldmana, skarbnika 
tegoż komitetu we Lwowie, Przemyśl, dnia 28. grudnia 
1894 r. 

Konrad Wysocki. 

W miejsce 1oosyłanin biletów noworocznych złożył 
p. Władysław Benczeńjski kwotę 1 zł. na ubogich miasta 
Lwowa. - á 

Zamiast życze noworocznych złożył p. dr Semilski 
2 zł. na gimnazjum polskie w Cieszynie -- Na tem sam 
cel nadesiali do naszej Administracji: P R Br. Wito- 
sławski, aptekarz i burmistz w Kołomyi 4 zł, dr Leonard 
Piętak, prof tniw. 5 zł. 

Na fundusz weteranów z roku 18 1 pp. Witoldow te 
Czersey z Husiatyna + zł, 

Na fundusz weteranów z r 18:3 p Józel Grabiński 
ze Lwowa 2 zł. 

Na ochronę sierót św, 
wowscy z Kopyczyniee 3 zł 

Na głodne dziesi pp. Aleksandrowie Bieńczewscy z 
Dotromila 1 zł 20 et 


vag pp. Tadeuszowi: Kar- 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


_ Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 


„Wilhelm Tell“, obraz gramatyczny w5 aktach, a 15 


| odsłonach Fr. Schiller'a; wieczorem o godzinie pół do 8 


, po raz czwarty „Małżeństwo na próbę" (Heirath ' 
gorliwą, skuteczną i pełną taktu dział .lność w peł- 


„. Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhn'a; 


odznaczał się zawsze 


niezwykłą sprężystością, A W stosunku do publiczno- ' 


ści taktem i uprzejmości. a 

w sprawie legatu $. p. Stefanji Przedrzy 
mirskiej otrzymujemy ze sfer kobiecych naszępują 
cych parę uwag: 

Publiczność zawiadomiona przed paru tygo- 
dniami 0 legacie é p. Stefanji Przedrzymirskiej, 
przeznaczonym na założenie „lyceum żeńskiego” w 
Przemyślu, niecierpliwie oczekuje chwili, w której 
legat ten urzeczywistniony zostanie. Przyznać bo- 
wiem należy, iż utworzenie podobnego zakładu trafia 
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' 4. po raz pierwszy „W Szczawnicy”, 
akcie R Ruszkowskięgo; 5. „Sabałowa bajka“, 
' wiadanie górala zakopańskiego, 


uuf Probe), krotochwilą ze śpiewami w 3 aktach 


arol: jutro w po- 
niedziałek „Rok 18944, wielki przegląd sceniczny 
w iO częściach: 1. Uwertnra „W noc Sylwestrowa“ ; 
2. Akt II. z „Kościuszki pod Racławicami“, Przy- 
sięga na Rynku krakowskim“; 3 Arja kurantowa 
% opery „Straszny dwór“, odśpiewa p. M. Lewicki; 
komiedja w 1 
i opo- 
wypowie p. Fiszer; 
6. „Na przekor“, krotochwila w 1 akeie Z. Przy- 
bylskiego; 7. „Maraz gogów* z krotochwili „Bie- 
dna dziewczyna”; 8. „Noworoczne kuplety“, odśpie- 
wa p. Gasiński; 9. po raz pierwszy „Nowy Rok“, 
krotochwila ze śpiewami w 1 akcie I. S. Jasińskie- 
go, muzyka P. Damse'go, tańce układn Fr. Żymir- 
skiego; 10. „Wspomnienie 4 wystawy“. 
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za rok bieżący dla 


Na premjum artystyczne 
akcjonarjuszów lwowskiace zjednoczonego towarzystwa 
sztuk pięknych, prycz:awono reprodnkcję z obrazu 


„Odpoczyne: żniwiarzy”, nagrodzonego medalem na 
powszechne, .„ystawie xrajowej we Lwowie. Premję 
odbierać mesa członkow*e w kancelarji wystawy obia- 
zów, gdzie s3 
(akcje) po conia 5 m 10 et. Właściciel takiego 
biletn roczne; s :sa prawo Ga bezpłatnege wstępu dla 
siebie i najblitczej rodziny na nienstającę wystawę 
towarzystwa; tizzymujo piorzję wydawaną nakładem 
towarzystwa, a 32; „erze ndział w losowaniu ory 
ginalnych dzieł sztnki zakupywanych w tym celu 
przez towarzystwo. 

Ze sztuki. Przeznaczony na wystawę konkur- 
sową w Warszawie „Portret“ własny artysty Dams- 
zege Kotowskiego, wystawiono na dni kilka w na- 
szym salonie sztuk pięknych. 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się z pewnego źródła, że dy- 
misja Wekerlego wpłynęła także na 
losy projektu o monopolu spirytuso- 
wym. Kwestją ta stała się aktualną głównie z 
tego powodu, że Wekerle stawiał ją jako jeden 
z głównych punktów ogólno-państwowego pro- 
gramu finansowego. Z ustąpieniem gabinetu We- 
kerlego kwestja monopolu spirytusowego traci 
swoją aktualność, a projekt ów, który w kraju 
naszym wywołał zaniepokojenie, na długo spo- 
cznie w archiwach. 
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N. fr. Presse donosi, że rząd zajmuje się 
obeenie wnioskiem przedstawienia koronie do mia 
nowania nowych członków izby panów. 
Chodzi mianowicie o ułożenie listy obejmującej 
około 20 osób. Lista nie jest jeszcze ustaloną i 
dopiero w łonie gabinetu prowadzone są narady 
w tym przedmiocie. Mianowanie nowych człon: 
ków izby panów nasiąpić ma jeszcze przed 
ponownem zębraniem się rady państwa. 


Telsgramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 29. grudnia. W sejmie niższo austrja 
ckim przyjęto prowizoryczny budżet. W dyska- 
sji przyszło zaraz z początku do o trego starcia 
między nowym marszałkiem krajowym a anti- 
semitami, skutkiem czego stał się sejm widownią 
dzikich scen, o wiele jeszcze gorszych, aniżeli 
to zdarzało się kiedykolwiek dawniej. 

Wiedeń 29. grudnia. Wiener Ztg. ogłasza : 
Szef sekcyjny Erwin Plitzner mianowany 
trzecim wiceprezesem komisji egzaminacyjnej z 
prawa państwowego w Wiedniu. 

Buda-Peszt 29. grudnia. W izbie magnatów 
złożył Wekerle to samo oświadczenie, co w 
izbie posłów. 

Potwierdza się wiadomość, że Apponyi 
odrzucił propozycję wstąpienia do gabinetu, 
który powstałby z fuzji jego stronnictwa z 
stronnietwem lirv.alnem. Widocznie uważa on, 
że jego czas jeszcze nie nadszedł. 

Położenie jeszcze dzisiaj jest mało rozjaśnie- 
ne, najwięcej jednak mówią o gabinecie koali- 
cyjnym. ' 

Wegoraj przyjął cesarz dalszy szereg wy- 
bitnych mężów politycznych, między innymi 
Szella, Apponyi'ego i Kolomana Tiszę 

Praga 29. grudnia Na wczorajsźem posie- 
dzeniu sejmu interpełowali Młodoczesi namie- 
stnika w rozmaitych sprawach szkolnych, poczem 
przystąpiono natychmiast do drugiego czytania 
prowizorjum budżetowego. 

Praga 29. grudnia. Potwierdza się wiado- 
dość, że pomiędzy ks. Schwarzenbergiem 
a zarządem stronnictwa niemieckiego rozpoczęły 
się pertraktacje ugodowe. 

Berno 29. grudnia. Sejm jednogłośnie uchwa» 
lił wczoraj trzymiesięczne prowizorjam budźeto- 
we. W toku rozprawy Żaczek skarżył się, że 
wydział krajowy nie liczy się z życzeniami Cze- 
chów. — Mowca wystąpił przeciw zamierzonemu 
przez izby handlowe z powodu jubileuszu cesa- 
rza założeniu szkół handlowych, upatrując w tem 
tendencje germanizatorskie. 

Grac 29. grudnia. Sejmowi przedłożono wczo- 
raj projekt uczczenia jubilenszu cesarza. Zamie- 
rzonem jest utworzenie kilku zakładów humani- 
tarnych. Səjm przyjał bez rozpraw trzymiesię- 
czne budżetowe prowizorjum. 

Rzym 29  gradnia. Pogłoska o chorobie pa- 
pieża jest mylną. 

Rzym Ż9. grudnia. Przed ambasadą amery- 
kańską pękła wczoraj wieczorem bomba, wła- 
śnie w chwili, gdy prezydent izby, prezydent 
senątu i kilku ministrów wychodziło z wieczorku 
od posła Stanów Zjednoczonych. Eksplozja nie 
wyrządziła żadnej szkody. 

Rzym 29. grudnia. Cavalotti wzywa 
Crisp i'e go, aby go skarżył, posiada on bo- 
wiem jeszcze inny materjał przeciwko niemu. 
Kilka dzienników donosi w formie pogłoski o 
dymisji Crispi'ego. 

Londyn 29. grudnia. Były amerykański se- 
kretarz stanu Forster oświadczył na prośbę 
Chin, iż z chęcią pośredniczyć będzie w zawar- 
ciu pokoju z Japonią. 

Petersburg 29. grudnia Do departamenta 
prasy wniesiono 80 podań na założenie nowych 
pism . 

Wiodeń 29 grudnia. Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowan : kredyty 403-13: węg. kredyty 4450; 
anglosy 18025; laemderbanki 47950, sztachany 39737, 
lombardy 10487; elbothałe 274 —; tytoniowe 23 '—; 
alpiny 10450, renta majowe 100'10 weg. ota 1242": 
anstr.; korerowa 48 45, węg. koronowa 99-50; losy ‘urechi 
71:70; unions 312 5U 

Beriin 29 grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna kurea- 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porów! r- 
wczy kura wiadeński t zw. Wiener Parita. (K:edvy 


244 10 (40333 ; lombardy 43 25 (10510); v g. renia Hois 
16150 112413); rable 219 45 (132 83. 
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inż do nabycia nowe bilety roczne” 
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cenniki do żądania 


, Frankfari 28 grudnia. Giełda wezorajsza wieczoru» 
kuraa ostatna (W nawiasie podana cyfrę oznaczają pa- 
równiwczy k'ra wiadoński), Kredyty 329:87 (403 67%, 
lbmtardy 8775 (105'l6): renta węg. złoż —— (——); 
korenowa — — (——) s 
Budapeszt 29. grudnia. Na dzisiaj zawe- 


ZWwāno do cesarza dalszych sześciu polityków. 

Koionja 29. grudnia. Wedłag Koeln. Ztg. 
założyła Turcja u rządu bułgarskiego energi- 
czny protest wobec zebrań, które się odbyły 
w Warnie na korzyść Armeńczyków i Mace- 
dończyków. 

Petersburg 29. grudnia, Dymisja ministra 
komunikacji K rywoszeina została prsyjęta. 

Pet rsburj 29. grudnia. Statuta nowego sło- 
wiańskiego stowarzyszenia dobrcczynności w Mo- 
skwie zostały zaiwierdzone pod warunkiem, że 
stowarzyszenie ograniczy swoją czynność wyłą- 
cznie na materlne wspieranie Słowian odbywają- 
cych studja w Rosji. 

Petersburg 29. grudnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zajmuje się reformą przepisów 
pasportowych; chodzi o ułatwienie przebycia 
granicy dła ludności wiejskiej, która celem za- 
robku udaje się z Rosji na terytorja austrjackie 
lub niemieckie, na odwrót. 


NADKSŁANK. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 


kapuje i sprzedaje wazoikie papiery 
warteściewe i imouely po najdokładniej- 
szyna kursie GziEnNY ML 


PROM EG Ww 
do ciągnienia 2. stycznia 1895 
na losy kredytowe z roku 1858 
po 5 zł. 50 ct wraz zo stemplem 
Główna wygrana koron 300.000. 
ina losy regulaeji Dunaju (Donauregulirungs- 
Loose) 
po 4 zł. wraz ze stemplem. 

Główna wygrana koron 163.000. 


oraz promesy 
do ciągn enia 5. stycznia 1896 


na 3'/, losy austr. z.kł. kred. ziem. z r. 1889 
po 1 zł. 75 et. wraz ze stemple. 


Główna wygrana koron 100.000. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza wię e dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 


z maa 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


AJ 2 . . . 
S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejeny ch. 
Do nabycia we wszystkich handlach i tralikgch, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice 1 23. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 


Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska |. 15, (dom własny). 
Odsprze dającym rabat. 


———— 


Okulista 


Dr Teodor Balaban 


b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 
w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjainej, erdynuja. 
w chorobach i operacjach ocznych przy wilicy 
Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12 przed poł. i od 3 do 5 popołudniu 
1966 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 1U. rano. 1-7 
ms 


Zmiana pomieszķania. 


Marjan Lisowski 


iekarz - dentysta, 


mieszka obecnie prsy wlicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1—7 


Specjalista chorób gardła, nosa I płuc 


a a 
Dr. K. Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice läryagotopiczne] i 
wewnetrznej profesora Schrõttera we Wiedniu ja letnich 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—1% przed 
południem i od 3—5 popołudnia. 
1—? 


— Dls ubogich bezpłatnie. — 
Specjalista chorób skórnych | Wederyczn, 


Dr. Kazim. Podlowski 


były lekarz prakt. na kliniee prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Roerlinie. 


— Ordynuje ód 11. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


1331 


%b Przeciw katarom 


organów oddcchowych, przy kaszlu, 

kichanin, chrypce i innych przypadło. 

ściach gardła, używauą bywa przez lekarzy 
że skutkiem 


IEGO 
MĘSSKUBIER 


woda winerine 
ZCZAWA ALKALICZNA 


albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 
Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeżwiająco i 


uspokajająco, sprowadza wydzielanie llegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomiere wyb olowikć 


a n 

Skład wina Charsaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


SE a "w w c ERO 


Na © 1 lazki 
G ENTY wszystkich 


krajów 
Wjjodny wx i użytko: uje 
N inzynier Kuz. Ossowsk”, 


5 > były docent politechniki w Berlinie Berli, W 
Potsdamerstr. 3 „Mied/ynarodowe biure patent * 


———— 


W HANDLU DELIKATESÓW 


St. Wojciechowskiego 


róg ul. Aksdemiokie! I Chorążczyzny. 


— 


ú 


- 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


FOTOGRAFII. 


WM 
o JAN 
Z JARZYNA 


jubiler i słotnik 
we Lwowle, pizo Marjaok! 


E] 
e 


Sw 


brnych r 


adaa, 

po uajniższych R 

gb; cenach. Fora 
go s 4%.. c RW 
= KAF AE. 5 
PiN GNU 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chiźskie 


po zł. 2, 280, 330, 360, 4, 44015 zł. 
za fuut = 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 i 1770 za funt — 500 gramów 
4 zzpołuie świeżego transportu 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


ać 


(R AEON 
(Prof. dr. A. wima- 


eniający nerwy). 

Jedynie prawdziwa z marką 
ochronną krzyż ! ketwioa. Sporzą- 
rządzona według lekarskiego i arię- 
downia  nwierzytelnionego przepisu 
w aptece Maxa Fasty w Pradze. Pce- 
parat ten znany jest od lat wiela jake 
doskonały środek wamaecniająey nerwy. 
Flaszki po 1 sł, 2 i 3:50. Dalej oka- 
zały się Kreple św. Jakóba jako wie- 
lokrotnie wypróbowany środek domo- 
wy. Flaszka 6 et. i 120. Do nabycia 
w aptckaeh. Skład główny : „Elnkera 
Apotheke* w Pradze, dalej we Lwowie 
w ap'ece P. Mikelascha i Jakóba 
Piepesa; w Krakowl> w apt. Arn. 
Reifsra i Eug Hallera; w Tarnewis 
w apt pea „Aniołem, Hęnek; w Wie- 
dniu „Alte k. k. Faldapothske*, Bte 
fausplatz, oraz w wilu innych aptek. 


Choroby piersiowe, 


+2 uli 2 e a 1. = 


PSs k M REL 


~ kaszel, jskoteż wszelkie kataralne przy 


paasi tèkawiey, krtani, płuc, a dalej 
irudności oddechowe, wąskeść 
piersi, astma,znflegmienie, ka- 
«zel Milmy i xuilusz, askota- 
nie w gardle, poczatek tuberku= 
łozy usuwa sią szybko ` najlepiej za 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
truwika, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów i zalecanego przez lekarzy: 
Św. Jerzego herbaty w pakietach 
po %: et, i Św. Jerzego proszku 
uaiurzlnego w pudełkach po 59 st. 
wra n lukargtin przepisem użycia. Sku- 
ex wiećmy ju po kilka dniach. Muiej 
uii dwu Y *ieijw nia wysyła się. Przy 
przassłnarh poczią o 2104, wię-ej ża opa- 
kowanie : Ust fraeciowy; wszalkie aamó- 
wienia usleży adresować wprost do me 
reiki pod Święcy ma Sera we 
W .sduta, W, Wimmergusse 33. 
(łtówny skład dla Galicji w apt ce 
Piotra Mikolascha, we Lwowie. 

Upiasza się o poprzedne nadsalauie 
pieniędzy przekazem 32 1—8 


ess itum n ZZO 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


praca rejtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po al. 1:05, 1-85, 2, 335, 250 1 8. 
poszułe z przodomi nikowemi i fat- 


dzikami zazłańnkami, po W. 276 i 8. 


a O Ooo e ee a aŘŘŮŮĖ 


Peszale  kolorawe, tonom i 
Griortowe po Bł, wd0 : 41 
Moszułe norze po zł. 165, 4, 
ozdobione na «ase ukraliskieh po 
zł 82, ABA: a. 
2.5039 © <trtopaków po 
NO: 


mMmiłspny Gia chłopaków po 
85, OR et. i zi. 1:29. 
PółwadrMIKA z Wożniorzawi 50 et, 


| KALESONY 
| po et Gn, si. 1.65, 115,145, 1-65, 180. 
KGŁNIERZE tużis po zł 240 i 280. 
WAENCLECY tezin po zł. 4 i 1:80. 
CHUSTKI płóciene, tuzin po zł, X'40. 
KAWTANIKI loinie ud potu bawełn. 
i siuigowe po ct 69, % do sł, 140. 
BIELIZNA lotnia wsżz. prof Jaagora 
sprzedaję yo creaga iaorjcKnye 


KRAWATY 
w swziwijkzzym wyboyzł. 


prowincji wyzonają 
11000 1-2 


ZamiFisNia M 
OFOZTICYA 


"-———_ Aparaty, płyty, ekomikalja 
te. do I ROWERY 


Zdatneść sagwarantewana. | Śwife z nie x 
Ceny fabryezne. Cenniki ograni 


Wiktor Berger | 


Lwów, Akademicka 8 


Angielsk. © Stygr- 


«soną gqarzneją. 
Cenniki dk. 


Doskonałą aromatyczną 


HERBATE 
poleca od 140 do 5 zł. za !/, kigr. 
Specjalny skład herbat 
ADOLF SINGER 


Lwów, Sykstnska 17. 


adla kaszlących. 


Wysyłki od 1 kigr. franee. 
z I | ZZ | 


świeżą masti grspodargkie 


po 1 zł za klgr. jaketeż 
świeże masło deserowe 
pe 120 za klgr. — poleca 


KAROL BRAŁŁABAN 


Lwów, ul. Halicka ]. 23. 


Są do nabycia wa wszystki h ksiygitr 
niach dzieła naukowe posagog:! 


P. REUSSNERA : 


vA Ti Qi ifi i 
NAJLEPSZA METOD: 

o nauczenia się BEZ NAUCZY- 
CIELA czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w -ch MIESIĄ- 
CACH, po angielska 'w 24-ch 
LEKCJACH. Cena metody nie- 
mieckiej, Kurs I. 85 ct. Kurs II. 
2 zł. 25 et. Komplet, (oba kursa) 
tylko 2 zł. 80 et. METODA 
ANGIELSKA z wymową, Kure I. 
1 zł. 07 ct. Kura II. 1 zł. 70 ct. Komplet 
oba kursa i PRZEWODNIK 
DLA PODRÓŻUJĄ! YCH DO 
AMERYK 2zł. i0 ot. NAJLEP- 
SELE ELEMENTARZE POL- 
SKu-NIEMIECKIE z wymową, 
i z wzorkami pisma po £0, 28i 14 et 

Skład główny w księgarni 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwewie, Rymek 34. 


Modne Bandeau 
podług najnowszego francuskiego medelu. 
najwygodniejsze i majlepsze zastępstwo 
modnej fryzury, jakoteż poszanowania 
własnych włosów przez zaniechanie za- 
piekania włosów. Cena ed 4 zł. poeząwszy 

„Wiedeńska szkoła fryzury” 
łatwa łu pojęsia samonanka najmodniej- 
szych fryzur od dzieci aż do matron; wraz 
z dod»tkism |skarskim : 

„Włosy i ich pielęgnowanie" 
przez D. u. Waiierstefna" Ozdchna ksią 
żka z 60 ilustracjami. Cana 1 zł. 50 et 
Do nabycia przez 


Karola Hofmanna, fryzjera damskiego 
we Wledulu, 1., Rethenthurmatrasse 4 
orsy w wielu księgarniach. 
Hofmanna farba na wlesy 
próbowaua przez fachowych, abaelutuie 
nieszkoiliwa: blond, brunatna i czarna 
1 k=rton 3 zł. f 
Karòl Hofmann, fryzjer damski 
we Wiednlu, I., Rotheatharmetrasse 4. 


735 Cenniki gratia i franeo. 
A r ROPA AK 


[| 


Wiedeńnka 


Kasza owsiana. 


PEPE 
Mąka owsiana 


Cesarski jęczmień per- 
łowy, łuskany, zieieny 
i blały groch cukrowy, 
soczewica, Zea, Sage, 
Tapioka, grysik ryżo- 

, hreczana kasze, 
Julienne, mąka karto- 
flana, ryżowa, grocho- 
wa, jęczmienna i hre- 

czana. 

Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 


| Nasza kasza Oweiana 
szczególnie dobry i sma- 
ezny produ t, pobudz: jącz 
złrowie i wzma'niający, 
wyrabia w ciele silne i 
operae muszzały i w zu- 
pełaości zastępuje poły” 
wianie mięsne. 
Nasza mąka owsiana 
„est według wszechstron- 
n:go wyprobowania przez 
lekarzy, najlepszym i naj- 
tańszym środkiem poży- 
wuym dla dzieci i chorych. 
Pakiet pocztowy sorto- 
wany po ał. 250 franco 
do każdej miejscowości 
posyła się, gdzie niema 
jeszeza py jg skła- 
Ww. 


Fabryka krnp itu- 
skanego grochu 


Bracta Hirschfeld i Ska 


w Wiedniu II. 


122 1 -13 


Złeśliwa poehwała. Z krytzki teatralnej: Nasza młoda anantka ol kil.u 


dziegciu lat ni. grała txk zmakomiwie, jak wczoraj wieszór. 


| E A 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


DZIENNIK ROLSKI z dni: 39. Gradnia 1694 r. 


Dra JaslnzzEiszr 
Poradnik 


Drugie, całkiem przerobione i uzu- 
pełnione wydanie. 


— Cena 1 zł. — 


Z galerji ebrazów. 

Dama (podziwiająca portret kobiecy): 
Przepyszna, gdybym tylko mogła otrzy- 
mać bliża e wskazówki. i 

Mala:z. Mam z:siczyt przedstawić 
sie jako autor tego portreto — czem) 
mógłbym słażyć łaskawej pani ? 

D:ma Może byłby pan łaskaw po- 
wiedzieć mi, gdzie się fryzuje oryginał 
tego portretu ? 
oz, 


cv" ZOK AZER RCD w TREC 


| = 
=a 
= 
= 
Pa- 2 4 Ea 
„Plajif,x* dobre . e. . pera ZŁOM Ż5 
„Ha'f x“ z stalowe ni j 
bożamł +. swa s » rei G 
„Aalif x“ a szerekiemi g 
NOATE SO. 2 = 325 
3 


„Halifıx“ niklowane i0b:6 
„Halifax“ piklowane z sze- 
rokiemi nożami . p n 7 
„Halifax“ systemu „Jack- 
son Haynes'. 
„Halifax“ damskie nie ni- 
klowane > 
„Halifex* damskie niklo- 
wane " 
Merkur“ albo „Helvetia“ „ 
Merkur“ albo „Elelvetia* 
damskie niklowane 
z szer. nożami. . y 
„Jackson Heynes“ niklow. „ 
Łyżwy żelazne, z rzenykami 
poleva 


Piotr Chrząstowski, 
HANDEL ŻELAZNY 


we Lwowie plao Kapitulny I. 
2130 (naprzeciw katedry.) r= 


D Ga") . 


Za doskonały wyrób peleconysh 
łew, daję zupełną gwarancję. wa 


cenach. 63 1—? 
Dry na konie z bor liurżmi okt) 
120 etm. szerok. 170 ctm. dług, bardzo 
trwałe, sł. 140, w lepszym gatunku 175. 
Dery na konie do Biajen Z bordia- 
rami oksło 120 ctm. szerok., 180 ctm- 
długie :ł. 150, lepezy gatusek 19). 
Dery dla fiakrów jtio żółte z efe- 
ktownemi pasami, ck! To 030 etm. szarok., 
190 etm, dług. zł. 275 et., te 8ame mniej- 


sze zł. 2:40. 


Dery na on e tło żółtawe, około 

115 szerok., 170 ctm. dłzg. 2 zł. 20 et. 

Dery i koce angielskie w duże 

kraty albo w pasy do powozów i ekwi- 

pałe ekoło 130 ctm. szer., 32) ctm. dług. 
para 5 zł., najcięższy gatunek 6 zł. 


Koce dla sług około 1:0 ctm. 87er.. s 


LTO stm. dług zł. 140, 130/190 zł. 130. 
B loskie kocyki jedwabne ua ló- 
żka i do przykrycia Nowość 150 ctw. 


1—5]|szer., 200 ctm, dług. 4 zł. 


Kocyki Sdgera 150 etm. szer., 200 
ctm. dł. zł. 3 40. 

Kocyki flanelowe 150 ctm. szer., 
200 dł. zł. 3560. 

Kołdry uatowane « „Renge" 130 
szer., 190 dług. sł 340, « wełuianego 
ntłasn zł. 5'75. F 

Kocyki do podróży 150 ctm. 8Ł., 
200 ctu. dł. zł. 350. 

Kocyki do sanek imitacja skór 
tygrysich zł. 3:50. i 
Kilka set resztuk chodników 9 
de 10 metrów po 3 zł. 

Za towar, któryby nie był odpowie- 


przyjmuje przez cały rok 1895 


= 


renomowany dom pierwszorzędny z najlepsza wiedeńsk:; t franeuską 


olsygp aag YA] "Z *U JYLSAATV O4ł*PNA *2 


-= 


s 


m 


4 

1 . : x . . : 
| Nai statku parosrm — Povi lz mi, wę'u “o to jest właścirie sternik ? 
Bternis, Inojy 6h 250, to DB, u: ««4y-« statkiem kieiuje. 


— No, te ty nigdy u.e będsiesz stormkiem, bo nawet najgłapszym ;ntorazem 


nie umiesz pokierować! 


+" wm 
MY NA PACZKI $i 


Konfitury słoik 50 ct. Wyśmienity 

wydatny i bezwonny Smajlece 1 klgr. 

62 ct. Słomina 1 klgr. 62 ct. gruba 
śliczna tylko w handlu 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


Ces. i król. | 4 nadw. dostawca. 


4 


w 


Tokarnie 
„egalisir” 


maszyny do hebłowania, „shaping“ boro- 
wania, wygmałania i pasowania, wyrabia 
i utrzymuje na składzie fabryka maszyb 

i narzędzi 163 1—: 


F. Reitbauer, 
w Wiedniu, 2. Bez. Am Tabor £. 


SMB Cennik gratis i franco. "Sg 


Lwów 


GRANDHOTEL 


obok Kasy Oszczędności, najpiękniejsze 
położenie 


hotel pierwszorzędny 


elektryczne oświet:eui2, winda osobowa 
Zaakomita usługa. 


4120 centówki 


handel 


Karola Bałłabana 


Lwów, Halieka l. 23. 


k 


YNA 


(4 


p Pokajs od 80 centów. 
zai i : 
ŻE Korytarze i klatka schodowa ogrzana. 


WI 


AMuawopoj O. 


Z wschodnich eudów w nade ryczajnych 
Najdziwniejsze, jako wiecie, 

Są na stokach Himalajów 
l w górzystym są Tybecie 

Tam, gdy zeci esz, do krainy 
Cudów jedziesz prastą drogą; 

Tam są męłrey wielkiej miary, 


E Canes 


Iy odaiuojuy N 21016252zy UNY SUOYULY 
SYMTIMIR 


sy lunya 71 
_ Paujsz]suy VIP PVE uodus 


yA 0 SAI 


> Co rgadywać myśli megą, 
S Da Na wzór mędreów tybetańskich 
ż CIEN Jest do enców snać itworzema, 
7 : Z NE Debry anioł mego życia, 
Got ZE r Usochana moja żona. 
Ta Fodpis aastego Generalnego Dostawcy Na mem czole, jake mniemam, 
: 2 5 Wypisana myśl nie sto', 
A Z TEA AGE ZTS OEM spojrzy, 
PET e czyta w myśli mojej. 

3 4 "Zn cd Bo gdy nuizę s ę Ehh w KR 
RE > Spada na mnie us kzztsłt groma, 
cza Cheś eię staram n«ryć nudę: 
Br BACZNOŚĆ! „Mężu, ty się n=dziez w doma!..* 
a r Gdy zaś późdo wrscam z biby, 
35 giez Ly: , pre Br) to półaosy wracam z miasta, 
r | rtesyzo, Jodol push kattope alsin soy „Może kawy eheesz z... eytryną* — 
L $ jet + - pali ya Pyta z cicha ma niewiasta. 

o sdzóśnego Gene I tak ciągle mędreów wzorem 


zero 
. Jest de cudów snać stworzona, 
Dobry anie? mego życia, 

Uskach ni moji żona... 


ôtel „Stz F rank jari” 


Wiedeń, 1. Scżlergasse 14 


ba 


kuchnią, z wszelkim ksmfortsm. Pokoj od »' z gorząkszy. Usłuyi się 


| 


| 


dny, | b się nie podobał, 4wraosją się | 


pieniądze napowrót. J 
Uprssza się z zauf.niem osobiście, 


Ibo piśmiennie udać do znanej firmy 
Wiedeński Magazyn au Leuvre 
we Lwewie, plac Kapituiny I. 3. D. 


EA" | 


Red — kazn (APR "IEEE. 


Pozostale z dostawy 3000 sztnk tak 
zwanych 


: oficerskich 
derek na konie 


wysprzedaje się za bēgcen wproet 
da gesoodarzy. bo 
tylko po Z zł. 60 et. 
z astukę, za parę zł. 4 80,(6 par 
franco a toekutkism : ie bardzo dobrze 
wytkanej i wykońzzonej bordusy, 

/ Grube te n'e do zniszcze- 
nta dərki, ciepłe są Jak fu 
tro, ciemno-szare lub ciemno-bron- 
zwa, około 195145 em. wielkie, 
(a więc okrywające calego 
konia) opztrzone trzema szerokiemi 
borduremi 1 

Dotłsdnie pisane zamówienia, któ 
re tylko za poprzedniem przesłaniem 
pienięd.y, lub za pobraniem uskuta- 
czniuna będą, do 
Deck*n Versandt- u Commi:slons 

Wsarenhaus 
wo Wiedniu ll., Taberstrasse 44. 
ig uylko niekiórezogremnie 
| § wielu zamówień: 
| É Zsrząd dóbr Księcia Schwarzenberga, 
Turrach. 
A. Revan, barmistrz, Podkrzj. 
Józ:f Hola. Feldbaoh. 
Karol Geiehofer, Ur. Steinbach. 
J. Bujakiewicz, Gostyń. 
Józef Poose, Marienthal. 
Franc. Levsteck, Cerne. 159 1—3 
Albera restauracja w l ettenau. 
Gdy się niepedob a, 
awracamy pieniądze. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


nie liczy wcale:ć Winda osobowa. 681 1 3. 


i x è a 2 v p 

Do uajbliższych ciągnień 

polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty $ 
miesięczne wszystkie lesy, a mianowicie : 4 


LOSY KREDYTOWE § 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Ciągnienie 2. stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 | 
i zł. 25.000. 
PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5—. 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, prioryte 
z jg wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszyc. 
„Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizji. 1306 1—? 


Towarzystwo bankowe | kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 


zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 


Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska |. 14, 

Jozof Ebrlich, kawiarnia Teatralna, 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. 

Bernard Fuchsbaig, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Ludwik Gardoliiiski, ul. Kopernika 4. 
Szymon Goldberg, ulica Batorego l. 16, 
Władysław Kozlowski, ulica Grodecka l. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska |. 7, 

Narudna Teoriowła, ulica Ormiańska, 

Karol Niedzwjecki, ulica Słowackiego l. 8, 
Karcl Przybylski, ul. Teatralna 13. 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa, 
Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
Naftuła Tpepfer, ulica Trybunalska l. 12, 

Max Wisel, ulica Ormiańska l 5, 


Główne zastępstwo i skład piwa butelkowego 


u pp. Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego |. 12. 


Tolefon Mr. 6, 


Skład piwa Aaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwe Qkocimskie sprzedają, a nadto za- 
rzeciwko sprzedaży obcego 


strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej 
piwa pod marką okocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 


za o O O E Ą 
jepniku Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera 


Papier z fabryki czeriańskiej. 
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r Bredowi!! 


Rerbart 


SE. 2. cz 


„SVWVY I AT" 


najbogatsze w tekst iillustracji c i 
pomieszczać kędzie w w e 00 żę 
Interesująco powieści najznakomitszych autorów 
oras 
bardzo piękne ryciny kalerowe słynnych mula 
| rz 
odtworzone w nowy Sposób. RA 


Administracja „ŚWIATA”. Kraków, ulica Szgita 
PRENUMERATA WYNOSI: Rocznie niig, Zioa Sagita M. 3 zł. 


Należy wcześnie nadsjłać prenumeratę. wyd: ; i j 
bardzo kosztowne i nakład wezesnis musi ii d "Z. Eh 
WRZE i L = 


| 
| 


Od dawlen dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


poleca handol 1766 1.4 


TE W. ADAMOWICZA 


| - w Brodach 

funt „familijnej”" bardzo d brej. . 

śe: a langa de Moskau“ w oryg. opar ow. 
7 ta u.perial ce.arskiej w oryg. opakowaniu 
unt wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych 
u snniej KAWĘ zwaną „Sirlusz” franco 5 kilo 


PRZEGL MASC DT S A aN | U PEEP ZZZ RAKS 


Ja san sa b . 
»enzacy ny najnowszy wynalazek 


wą w" 


paientowany 


Pnenmatyczna reczna maszyna 


do prania 


BSE" UNDINE -Pr 

czyśel bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

ss, szkodliwy I w najkrótszym czasie. 
a w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


U dobroci tejże można się przekonać co dnia od 11. do 12. na 
probach prania, które się będą odbywać w handlu 


0. T. Wincklera Syna 


Teatraina 7. Lwów. 


2816 1—4 


Bichard Neumanna 


Wien, I., Rothenthurmstrasse Nr, 39 
Ecke Franz Jossfs-Qnai. 162 


guldenów do wygrania na 


KREDYTOWĄ P.OMESĘ 


po guldenów © i 50 et. stempel. 
PF Ciągnienie już 2. Stycznia! "Tag 
Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany 


MERGUR" x 


L, Wollzeile 10, WIEDEŃ, Mariahliferstrassa 74 B. 


© ©YICHATEL(SGOWEL* 


ATETOWSCIO GAZOWA ŚWIAIłO arawe 


jest najtatszem i najlepszem oświetleniem t+razniej-- 
sześci, W porównaniu z palnikam:! Arganda lub moty-* 
ieowermi oszczędza się w przybliżouiu połowę gazu. © 
jest znacznie jaśniejsze od zwykłęp o 
płomienia gazowego lub g*łrycznega 
światłn żarowego ; potrzeba Ledy malej 
płomieni jak dotąd. 
Wz r niesprowadza niemal żadnego gorąca 
Gazowe światło Zarowo i jest światłan „pokojnem, przyje- 
n.nem, dodrem dla oka. 
posiada blask cztery razy większy od 
płomienia pałnika Arganda. 
rozdziela światło równowierniej wins 
nych płowieni gazowych. 
nie kop.i i nie wydziela sadzy, sufity 
nie czernioją, deko:acje nie niszez 
się, powietrze bywa ezyste i nie ps 
jð 81$. 


Gazowe światło żarowe 


Gazowe świztło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło Żarowe 
daje Bie natychmisst przystosować d 


Gazowe światło żarowe pająków gazowyeh, kandelabrów ita. 


Zniżona cena jednej lampy (Palnik, korpus żarowy 
i cylinder), Z wyłączeniem montowania 5 zl. 30 et. 


kustcjackie Towarz. akcyjne dla zarowego oświetlenia gazowego 
we Wiedniu. 21 NB 
DO nabycia w Zakładzie gazowym we Lwowie. i 


UI mppudyę $ weqe H 


t ara 


i 


